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Clap przeczg  p og łosk om  o  w zro śc ie  
garn izo n ó w  USA w  E urop ie

LONDYN (PAP. A gencja R eu te ra  
donosi z F ra n k fu rtu , że dow ódca a - 
m ery k ań sk ie j s tre fy  okupacy jne j w  
N iem czech genera ł C lay p rzy ją ł tam  
dzienn ikarzy  n a  k on ferenc ji p raso ­
w ej. G enera ł C lay zakom unikow ał, 
że n ie  p lan u je  się żadnych  dalszych 
am erykańsk ich  g w aran c ji w ojsko­
w ych  d la  zachodniej E uropy. Z a­
przeczył on doniesieniom  jakoby  m ia 
no  zw iększyć liczebność am ery k ań ­
skich  sił zb ro jnych  s tac jonu jących  
w  E uropie.

M ów iąc o kon ferencji londyńskiej 
w  sp raw ie  N iem iec, g enera ł C lay  o-

p ew nien ie  N iem com  w  zachodnich 
s tre fach  okupacy jnych  „należnego im  
s ta n d a rtu  życiowego".

J a k  ju ż  donoszono, robo tn icy  s ta ­
low ni w  Z agłęb iu  R u h ry  zapow ie­
dzieli n a  1 i 2 czerw ca s tra jk  na  
znak  p ro te s tu  przeciw ko m ianow a­
n iu  h itle row sk iego  przem ysłow ca 
R euscha n a  odpow iedzialne s tanow i­
sko kom isarza  n iem ieckiego w  dziale 
p ro d u k c ji stali. N a zapy tan ie  czy 
w ładze ang losask ie  zam ierzają  w y­
dać spec ja lne  zarządzenia  w  zw iąz­
k u  z zapow iedzią tego s tra jk u , gene 
ra ł C lay  zakom unikow ał: „Poszę p a ­
m iętać, że. m am y  w szelką w ładzę

Niepowodzenie konferencji sześciu  
u j  sprawie przyszłości Niemiec
Odbudowujemy kolejnictwo

św iadczył, że zgodzono się na  i -  rządow ą, a n aw e t jeszcze w iększą".

■V

St. Z jed n oczon e ew ak u u ją  
sw o ich  o b y w a te li ze  Srodk. W schodu

LONDYN. (PAP). N a lo tn isko  w  
N icosia n a  C yprze przybyło  19 sa ­
m olotów  am erykańsk ich , k tó re  m a­
ją  ew akuow ać obyw ateli St. Z jedno­
czonych ze Środkow ego W schodu. 
N ie zapadła  jeszcze decyzja o dn iu  
rozpoczęcia ew akuacji.

W kołach  londyńsk ich  nie p o tw ie r­
dzono w iadom ości jakoby  na  pokła­
dzie tych  sam olotów  znajdow ały  się 
am ery k ań sk ie  w ojska  spadochronow e

tych  kó ł — oddziały, te  m a ją  p ra w ­
dopodobnie w zm ocnić ochronę p la ­
ców ek dyp lom atycznych  S tanów  Z jed 
noczonych w  stolicach k ra jó w  a ra b ­
sk ich  gdyby  zaszła tego potrzeba.

B ry ty jsk i dow ódca lo tn ic tw a  na  
C yprze ośw iadczył, że w y lądow an ie 
tam  sam olotów  am erykańsk ich  u w a­
ża za o p erac ję  w ojskow ą. D owódca 
ten  zakazał A nglikom  u trzy m an ia  
jak iegoko lw iek  k o n tak tu  z lo tn ikam i

Je ś li by  zaś ta k  było, to  — zdaniem  am erykańsk im i.

W gb org  do parlam en tu  
U nii Południoujo-A frpkaóskiej

N. JO R K  (PAP). A gencja A ssocia­
te d  P ress  donosi z P re to rii, że w  śro ­
dę  odbyły się w  U nii Południow o- 
A frykańsk ie j w ybory do p a rla ­
m en tu .

W yniki w yborów  będą znane w 
p ią tek , jednakże  w edług  pow szech­
n e j opinii uw aża się za pew ne, że 
zw ycięstw o w  nich  odniesie rząd o ­
w a p a rtia  m arszałka  Sm utsa, pom i­
m o pew nej s tra ty  głosów.

W o s ta tn im  p arlam encie  p a r tia

Sm utsa  zajm ow ała 89 m iejsc  posel­
skich  na  150.

K am pan ia  w yborcza toczyła się 
przede w szystk im  w okół sp raw y  dy­
sk rym inacji rasow ych  w obec ludno­
ści m urzyńsk ie j. U m iarkow anem u pro 
gram ow i rozw iązan ia  prob lem u m u ­
rzyńskiego, głoszonem u przez p a rtię  
rządow ą, p rzeciw staw iła  się nacjo ­
nalistyczna  p a rtia  M allana, dom aga­
jąca  się w prow adzen ia  jeszcze w ięk ­
szych ograniczeń w  up raw n ien iach  
ludności n ieeuropejsk ie j.

Z ak oń czen ie  akcji strajkow ej 
po z lik w id o w a n iu  kryzysu  u j  F in land ii
' MOSKW A. (PAP). A gencja Tass 

donosi z H elsinek, że k ierow nictw o 
akc ji p ro te stacy jn e j w ydało  polece­
n ie  pow ro tu  do p racy  w szystk im  
stra jk u jący m . D ecyzja zapadła po za 
kończeniu  k ryzysu  rządow ego i m ia­
now an ia  m in is trem  sp raw  w ew nątrz  
nych  przedstaw icie la  F ińskiego

Z w iązku D em okratyczno - L udow e­
go — Kilpi.

D zięki m asow ej akcji p ro testacy j­
nej, k ryzys zakończył się zw ycię­
stw em  sił dem okratycznych  F in la n ­
dii. P lan y  reak c ji zm ierzające do u - 
sunięcia lew icy od rządu , zostały cał 
kow icie sparaliżow ane.
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N a s z e  fa b r y k i  w y tw a rza ją  coraz  w ięc e j  i lepiej. N a  zd ję c iu  n o w o ­
c ze s n y ,  p o ls k i  w a g o n  p u l lm a n o w  sk i  w y k o n a n y  c a łk o w ic ie  w k ra ju  brano 3.300.000 złotych.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
ratyfikowało układ węglowy z Polską

Min. B idault o zn aczen iu  
w ęg la  p o lsk iego  dla Francji

PARYŻ (SAP). Francuskie Zgromadzenie Narodowe na posie­
dzeniu odbytym w e czwartek, jednom yślnie uchw aliło projekt usta­
wy upoważniającej Prezydenta Republiki do ratyfikowania układu 
w ęglow ego z Polską.

64 rocznica
urodzin prez. Benesza

PRAGA. (PAP). P rezyden t B e­
nesz obchodził w  czw artek  64 rocz­
n icę urodź ' i .  S to lica i w szystk ie m ia 
s ta  Czechosłow acji by ły  udekoro ­
w ane flagam i, a wl !e budynków  i 
sk lepów  p rzyb rano  podobiznam i p re ­
zydenta.

P rezy d en t spędził u rodziny  w sw o­
je j siedzibie w iejsk iej w  Sezim ove

U kład  ten  podpisany  został 18 m ar 
ca 1948 roku. W czasie debaty , jak a  
poprzedziła głosow anie, zab ra ł głos 
m in is te r sp raw  zagranicznych F ra n ­
cji, B idau lt. M in ister B idau lt w  
p rzem ów ieniu  sw oim  podkreślił d u ­
że korzyści, jak ie  po lsko -francusk i u - 
k ład  w ęglow y daje  F ranc ji.

Francja ob aw ia  się  
p ow tórzen ia  n iem ieck iej agresii

LONDYN, (obsł. wł.) Po raz drugi w ciągu bieżącego 
tygodnia odroczono obrady 6 państw, uczestniczących w
Konferencji nad przyszłością Niemiec. ? ______

W kołach miarodajnych uważa się, że jeżeli w ostatniej 
chwili nie nastąpi jakaś zasadnicza zmiana,' los konferencji 
londyńskiej i jej zupełne niepowodzenie można uważać jiiż 
za przesądzone.

W edług opinii kó ł politycznych, n te  
zdołano n a  o sta tn im  posiędzęfiiu u -  
sunąć  pow ażnych trudnośc i w y n ik ­
łych z różnic poglądów  n a  szereg 
sp raw . W p ierw szym  rzędzie delega­
c ja  fran cu sk a  w ysuw a nad a l w iele 
zastrzeżeń w obec p ro jek tó w  am ery ­
kańskich.

F ra n c ja  obaw ia się p rzede w szyst­
kim , że odbudow a N iem iec d o p ro ­
w adzi do odrodzenia n iem ieckiego 
im perializm u. Podobne obaw y żyw ią 
rów nież p ań stw a  B eneluxu . O baw y 
te  — ja k  podaje  ko responden t dy ­
plom atyczny  rad ia  b ry ty jsk iego  
w zrosły pow ażnie w  o sta tn ich  k ilk u  
dn iach  w  rezu ltac ie  różnicy  poglą­
dów  pom iędzy W. B ry tan ią  a  St. 
Z jednoczonym i w  sp raw ie  zagadnie­
n ia  P alestyny .

Is tn ie ją  rów nież  pow ażne różnice 
poglądów  n a  prob lem  Z agłębia Ru­
h ry , k tó ry  to  prob lem  łączy się z 
p rog ram em  eu ropejsk ie j odbudow y 
gospodarczej. F ra n ę ja  i  k ra je  Bene­
lu x u  chcą zapew nienia, że w ym aga­
n ia  p rog ram u , eu ropejsk ie j odbudo­
w y gospodarczej w  niczym  n ie  prze­
sądzą m iędzynarodow ych uk ładów  w  
sp raw ie  k on tro li p rzem ysłu  niem iec­
kiego.

20 milionóui 
na W spólny Dom  
u? uioj. krakowskim

Akcja zbiórkowa na budowę Współ 
nego Do a przyniosła w  wój. kra­
kowskim sum ę przekraczającą 20 m i­
lionów złotych.

W sam ym Krakowie zebrano 
10.714.845 zł. Z powiatów na p ierw ­
szym miejscu w  akcji zbiórkowej 

i kroczy pow. chrzanowski, gdzie ze-

„U kład ten —pow iedzia ł B idau lt— 
zapew nia F ran c ji d ostaw ę w ęgla  za 
57 m ilionów  do larów , począw szy od 
roku  1950. Z ostaną  w  ten  sposób w y­
ró w nane  należności francusk ie  po ­
w sta łe  sku tk iem  nacjona lizacji n ie­
k tó rych  przedsiębiorstw .

J e s t to  — m ów ił da le j B idau lt — 
pierw szy  uk ład  m iędzypaństw ow y 
zaw arty  poprzez „żelazną k u rty n ę" , 
ok reśla jący  w yraźn ie  cy fry  i daty .

E uropa — zakończył B idau lt — 
m usi realizow ać sw ą jedność gospo­
darczą. E uropa zachodnia po trzebu je  
E uropy  w schodniej i odw rotn ie . U - 
k ład  francusko -po lsk i stanow i e tap  
n a  te j drodze".

W zn o w ien ie  obrad  w  sp raw ie  
p rzy sz ło śc i b. k o lo n ii w ło sk ich

LONDYN. (PAP). S pecjaln i zastęp ­
cy m in is trów  sp raw  zagranicznych

Usti. T łum y ludności zgotow ały p rę - j czt e rech m ocarstw , ro zp a tru jący  
zydentow i gorącą ow ację  k iedy  po- j sp raw ę przyszłych losów b. kolonii
jaw ił się k ilk ak ro tn ie  

sw ej rezydencji.
w  ogrodzie

Paiisttua arabskie nie okazują
najmniejszej chęci zakończenia inojny

■
Arabem ie  sp rzeciw iają  się  
ew ak u acji d ziec i z Jerozo lim y

LONDYN. — Po zignorowaniu przez państwa arabskie w e ­
zwania do zaprzestania działań w ojennych, opinia św iatow a ocze­
kuje od Rady Bezpieczeństwa powzięcia jak najenergiczniejszych  
kroków w celu położenia kresu w ojnie w  Palestynie. Na razie — 
bezskutecznie.
N a w czorajszym  posiedzeniu R ada 

w ysłucha ła  przedstaw icie li obu stron  
w alczących.

D elegat E gip tu  oraz p rzedstaw iciel 
I ra k u  odrzucili w yraźn ie  i zdecydo­
w an ie  apel R ady, d a jąc  do zrozu­
m ien ia , że gotow e są  ponow nie roz­
w ażyć sp raw ę zaw ieszenia broni, ale 
w  oparc iu  o przedłożone w łasne w a ­
r u n k i

W ystąp ien ie  p rzedstaw icie li a ra b ­
sk ich  stw orzy ło  pow szechne w raże­
nie, że k ra je  a rab sk ie  p rag n ą  obec­
n ie  g rać  na  zw łokę, n ie  chcąc się w  
sposób bezw zględnie w iążący w ypo­
w iedzieć za lub  przeciw ko zaleceniu 
R ady  B ezpieczeństw a.

p rzed s taw ic ie l p aństw a  Iz rae l — 
E van , ośw iadczył, pow ołu jąc się na 
d w u k ro tn ie  w yrażoną w ubiegłych 
czterech  dn iach  gotow ość Żydów  do 
bezw arunkow ego rozejm u, że p a ń ­
s tw a  a rab sk ie  m ogą m ieć w ojnę  lub 
pokój w zależności od tego czego so­
bie życzą.

E v an  odrzucił w szystk ie  żądania  
a rab sk ie  n ie  zw iększania a rm ii ży­
dow skiej, stw ierdzając , że im ig racja  
je s t w ew nętrzną  sp raw ą p aństw a  
Iz rae l, k tó re  rów nież nie m iesza się 
do w ew nętrznych  problem ów  k ra ­
jów  arabsk ich .

W ypow iedzi a rab sk ie  odrzucające 
apel R ady  B ezpieczeństw a o zaw ie­
szeniu  b ron i, są ch a rak te ry styczne  
n ie  ty lko  ze w zględu n a  ich treść, 
lecz n a  to co pom ija ją . W pierw szym  
zaś rzędzie A rabow ie nie okazują  
n a jm n ie jsze j chęci zakończenia w oj­
ny.

P osiedzenie R ady odroczono do 
następnego  dnia .

Sytuacja na frontach
W 13 dn iu  inw azji 

sk ich  n a  P a les tynę , sy tuac ja  na po 
szczególnych fro n tach  p rzedstaw iała  
się następu jąco :

Front południowy: N a froncie  po­
łudniow ym  nie stw ierdzono  żadnych 
is to tnych  zm ian. K om un ika t egipski 
donosi o a ta k u  oddziałów  żydow ­
skich  n a  D eir H aim , leżący pom ię­
dzy T el-A vivem  a Gaza. A tak i m ia ­
no odeprzeć. Sam oloty egipskie bom  
b ardow ały  szereg osiedli żydow skich 
oraz a tak o w ały  konw oje na po łud­
nie od Ja ffy .

Front środkowy: W ojska H aganah  
odbiły  osiedle R am ath  R ahel na po­
łudn ie  od Jerozolim y, k tó re  n as tęp ­
nie było bom bardow ane przez lo t­
n ictw o arabsk ie . K om un ika t irack i 
donosi o akcji w ojskow ej w  re jon ie  
N ablus.

Do n a d e r  gw ałtow nych  w alk  do­
szło n a  d rodze pom iędzy Jerozolim ą 
a T el-A vivem . Szczególnie zacięta 
b itw a toczyła się o m iasto  L a tru n , 
leżące o 32 k im  na  zachód od Je ro -. 
zolimy.

N a sk u tek  pow ażnej sy tuacji, jak a  
w ytw orzy ła  się d la  w alczących tam  
oddziałów  arabsk ich , dow ództw o a- 
rab sk ie  w ysła ło  na ten  odcinek fro n ­
tu  pośpiesznie posiłki z re jonu  Je ro ­
zolimy.

Front wschodni: W rejon ie  jez io ra  
T yberiack iego  i w  dolinie Jo rd an u  
toczyły się w alk: o lokalnym  zna­
czeniu. N otow ano ożyw ioną dzia ła l­
ność lo tn ictw a obu stron .

o sied la  S h a a r H akolan. L otnictw o 
sy ry jsk ie  bom bardow ało  pozycje ży­
dow skie n a  północny zachód od je ­
ziora H ule, leżącego na na jbardz ie j 
na  północ w ysun ię tym  cyplu  P ale- 
styhy.

w łoskich, w znow ią sw oje ob rady  w 
p ią tek . P rzedm io tem  p ierw szej k o n ­
fe renc ji będą dw ie noty f ra n c u s k ie ,1 ca.

tern, w  k tó ry m  znajdą  się odpow ie1- 
dzi 11 zain teresow anych  państw  
chcących p rzedstaw ić sw e poglądy  na 
tem a t b. kolonii w łoskich. P rzes łu ­
chan ie  p rzedstaw icieli tych państw  
nastąp i w  pierw szej połow ie czerw -

dotyczące rek ty fik ac ji g ran icy  po* 
m iędzy L ib ią  a F ran cu sk ą  A fryką 
P ółnocną oraz p rzyśpieszenie p rac  
konferencji.

Z astępcy zajm ą się rów nież rap o r-

K om isja badaw cza czterech m o­
cars tw , k tó ra  zw iedzała przez k ilka  
m iesięcy b. kolonie w łoskie, opraco­
w u je  obecnie w  L ondynie spraw ozda­
n ie  ze sw ej działalności.

Mewer o d rzu cił żądania  
fran cu sk iego  śiuiata pracjp

PARYŻ. (obsł. w łasna). D elegacja 
Pow szechnej K onfederac ji P racy  
p rzy ję ta  została w  ty c i dn iach  przez 
m in is tra  p racy  T łayera.

D elegacja  w ysunęła  następu jące

pó łto re j

Sukcesy obrońców  żydow skich  
w  Jerozolim ie

Różne doniesien ia  z sam ej Jerozo- p ropozycje: m in im alna  p łaca zarób 
lim y po tw ie rd za ją  zgodnie, że ob roń- j kow a — 12 tys. 900 fr. m iesięcznie, 

w oisk  a ra b -  i  cy żYdow scy odnieśli tam  pow ażne j  zw iększenie p łacy  zarobkow ej o 207o 
“ I sukcesy. O ddziały  H aganah  rozbiły  l w  zw iązku ze zw yżką kosztów  u trzy - 

pozycje a rab sk ie  v  dzielnicy S heikh  m ania, au tom atyczna rew izja  staw ek
J ą r ra h , zm uszając  w ojska Legionu 
A rabsk iego  do w ycofania się. Ży­
dow ska g ru p a  uderzen iow a zdobyła 
sz tu rm em  k lasz to r M arelias, zn a jd u ­
jący  się n a  d rodze do B eetle jem , k tó ­
r y  by ł przez pew ien  czas n iep rzy ja ­
cie lską  b azą  a rty le ry jsk ą .

W czasie n iesłychan ie  zaciętych 
w a lk  w ręcz, Żydzi w y p arli a r ty le -  
rzy s tów  i p iechurów  arabsk ich . Dzię 
k i tem u  pow ażnem u sukcesow i, zna­
czny odcinek południow ego fron tu  w 
Jerozo lim ie  znalazł się ponow nie pod 
k o n tro lą  żydow ską.

In n e  oddziały żydow skie zaatako ­
w ały  b ram ę Syjon w  m urach  sta re j 
dzieln icy  m iasta  p ragnąc  otw orzyć 
sobie przejście  na zew nątrz. A taki 
te  odparto . L otn ictw o żydow skie spu 
ściło na spadochronach  w ciągu no­
cy b roń  i am unic ję  dla obrońców  
s ta re j dzielnicy Jerozolim y.

D owództwo arab sk ie  odrzuciło  zło 
żony za pośrednictw em  C zerw onego 
K rzyża apel żydow skich obrońców , 
w alczących w  s ta re j dzieln icy  m ia­
sta, o ew akuacji kob ie t i dzieci. Do­
w ódca Legionu A rabsk iego  zak o m u ­
nikow ał, że ew ak u ac ja  je s t n iem ożli­
w a  ze w zględu n^  dzia łan ia  w ojenne.

Blokada w ód palestvńskich
LONDYN. (PAP). W. B ry tan ia  o- 

trzy m ała  noty  E giptu, Syrii i L ibanu, 
zaw iadam iające  o b lokadzie przez te 
trzy  p ań stw a  w ód palestyńsk ich . Blo

płacy  zarobkow ej w  w ypadku  zw yż­
k i kosztów  u trzym an ia  o 10°/o itd.

W szystkie te  żądan ia zostały  u ch y ­
lone przez m in is tra  p racy  podczas

Proces
hitlerow skiego admirała

NORYM BERGA. (PA P). Rozpo­
czął się tu  p roces przeciw ko adm ini- 
ra łow i S chneew indow i, oskarżonem u 
o popełn ien ie  zbrodni w ojennych .

S chneew ind  ośw iadczył na rozpra­
w ie, że uw aża okupac ję  N orw egu 
przez w ojska h itle row sk ie  za usprar- 
w ied liw iqną j  m ilita rn ie  konieczną.-* I

P rzyznał on, że p ro jek t okupacji 
N orw egii został w ysun ię ty  przede 
w szystk im  przez dow ództw o fjojy, 
celem  zabezpieczenia dostaw  ru d y  
szw edzkiej do Niemiec.

S chneew ind  zakom unikow ał ró w ­
nież, że okupację  D anii p rzep row a­
dzono na  żądanie n iem ieckiego do­
w ództw a lo tn ictw a.

Konferencja  
M iędzynarodowego  
Związku Spółdzielni

RZYM. (PA P), W R zym ie rozpoczę 
ły  się ob rady  M iędzynarodow ego 
Z w iązku Spółdzielni, obejm ującego 
organ izacje  spółdzielcze 37 k ra jó w  i 
skup ia jącego  około 800 tysięcy spół­
dzielni ze 150 m ilionam i członków.

K om itet C en tra lny  zw iązku m a 
rozpatrzeć  szereg zagadnień  ja k  np.: 
po lityka  spółdzielcza, sp raw a  uczel­
n i pośw ięconych stud iom  spółdziel- , 
czym, stosunek  M iędzynarodow ej

p e rtrak tac ji, k tó re  trw a ły  
godziny.

„H um anite" zaznacza, że M ayer nie 
był w  stan ie  zaprzeczyć fak tow i, że
podczas gdy zdolność nabyw cza p ra -  ' Spółdzielczości do R ady  G ospodarczej ' 
cu jących  zm niejszy ła  się o 20°/o, nad  I i Społecznej ONZ oraz kw estie  w y - . 
w yżki zysków  zw iększyły się o 200 j m iany  handlow ej m iędzy poszcze- 
m iliardów  fr. gólnym i k ra jam i za pośrednictw em

W d n iu  1 czerw ca zb iera  się ko - spółdzielni, 
m isja  ad m in is tracy jn a  Pow szechnej K on fe ren c ja  m a zakończyć sw e p ra  
K o nfederac ji P racy , k tó ra  ro zp a trzy  | ce do 29 bm. 
w yn ik i p e rtra k ta c ji Pow szechnej 
K onfederac ji P ra c y  z m in is trem  p ra  
cy i pow eźm ie decyzje, zgodne z in ­
te resam i p racu jących .

Bogaty program  artystyczny  
u j  o k resie  inystaujy vue W ro cła w iu

Front północny: W ojska żydow skie k ada  rozciąga się na  całe w ybrzeże 
w ycofały się nieznacznie w  re jon ie  w  pasie  6 m il m orskich  od brzegu.

WROCŁAW. W czasie trwania W y­
stawy Ziem Odzyskanych odbędzie 6ię 
we W rocławiu szerg imprez artystycz­
nych, przy udziale zespołów i solistów 
polskich oraz gości z zagranicy.
Państw. T eatr Dolnośląski wystawi
„Żołnie,'-z a Królowej M adagaskaru", 
„Cyrulika Sewilskiego", „Rewizora" 
oraz „H arry Smith odkrywa A m ery­
kę". Na początek sezonu teatralnego 
przew iduje 6'i<j rówinież • wystawienie 
„Sułkowskiego". Zespół wr.-szawskich 
Teatrów Miejskch przybędzie do W ro­
cławia z „Królem Włóczęgów".

Opera Dolnośląska, pod dyr. Kazi­
mierza W iłkomirskiego, wystawia 
„H alkę", „Sprzedaną Narzeczoną", 
„Toskę", „Wesele F igara" oraz balet 
„Szeherezada". Opera Bytomska wy­
stąp i gościnnie z baletem „Pan Tw ar­
dowski".

Filharm onia W rocławska przygoto­
wuje szereg koncertów z udziałem 60- 
listów polskich j zagranicznych. Spo­
dziewany jest przyjazd z A m eryk: 
znakomitego dyrygenta polskiego A r­
tura Rodzińskiego.

W ielkie widowiska odbędą ąię w Ha 
li Ludowej, mogącej pomieścić blisko 
40 tys. widzów. W ystąpi tu  reprezen­
tacyjny zespół „Domu W ojska Pol­
skiego"

Zorganizowane zostaną również wy­
stępy zespołów świetlicowych, wyróż­
nionych na konkursie ogólnopolskim, 
konkursy tańców ludowych oraz kon­
kursy strojów  ludowych. Ogólnopolski 
obchód dożynek urządzony będzie w 
tym roku również we W rocławiu.

Z zagranicy spodziewany jest p rzy­
jazd zespołu Tam ary Chaoum z ZSRR. 
Z Czechosłowacji przybyć mają: chćr 
dziecięcy Kuhna oraz słynny tea tr ma 
rionetikowy prof. Skoupa Przewidywa­
ne jest przybycie ze Szwecji na okres 
W ystawy reprezentacyjnego 10-cio 
osobowego baletu. Poza tym planow a­
ne są występy zespołów artystycz­
nych z Jugosławii, Rumunii, Bułgarii 
i Węgier.

Dziś Dodatek 
Tygodniotuy

Rząd USA
traci zaufanie obgutateli

N. JO R K  (obsł. w łasna). Z nany  
dzienn ikarz  am erykańsk i, L ippm ąp, 
pisze na łam ach  „N ew  Y ork H erą jd  
T ribune" , że po negatyw nej odpo­
w iedzi M arshalla  na propozycje r a ­
dzieckie, w  W aszyngtonie zapanow a­
ło niezręczne m ilczenie, albow iem  
M arshall n ie był należycie przygo­
tow any do dalszych kroków .

L ippm an stw ierdza, że o He obec­
na po lityka USA będzie nadal kon- 
tunuow ana, to rząd  St. Z jednoczo­
nych strac i całkow ite  zau fan ie  sze­
rok ich  m as, k tó re  zaczynają już  w ą t­
pić w  to, czy rząd  am erykańsk i po­
tra fi zapew nić im pokój.

Rada Bizonii przeeru; 
demon ażouii fdbijjk

LONDYN (PAP). A gencja R eutera  
donosi z F ran k fu rtu , że R ada Go­
spodarcza Bizon.i pow zię 'a  jedno ­
m yślnie uchw alę, w  k tó re j dom age 
się w strzym an ia  dalszego dem on ta­
żu n iem ieckich  fab ry k  przem ysło- 

, w ych. R ada zażądała  u tw orzen ia  
i kom isji sojuszniczo -  n iem ieckiej, 
k tó re j zadan iem  byłoby om ów ienie 
przyszłości fab ryk  niem ieckich.

R ezolucja głosi, że p rzeprow adze­
nie dem ontażu  „u trudn iłoby  rea li­
zację p rog ram u  odbudow y N iem iec 
i innych  k rajów ".
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W  selną roczn icę  zgonu 
Wissariona B ielińskiego

M OSKW A (PAP). W całym  Zw. 
R adzieckim  trw a ją  ożyw ione przy­
go tow ania do uczczenia p rzy p ad a ją ­
cej 7 czerw ca se tnej rocznicy zgonu 
w ielk iego filozofa, k ry ty k a  i rew o­
lucyjnego dem o k ra ty  — W issariona 
B ielińskiego.

7 czerw ca odbędzie się w  L en in ­
gradzie  założenie k am ien ia  w ęgiel­
nego pod pom nik  B ielińskiego, zaś 
w  un iw ersy tec ie  m oskiew skim  zo­
s tan ie  um ieszczone popiersie  w iel­
k iego  pisarza.

N a m ocy uchw ały  m in is te rs tw a  
w yższego szkolnictw a ZSRR  u tw o ­
rzono s typend ia  im. B ielińskiego dla 
studen tów  lite ra tu ry .

P aństw ow e W ydaw nictw o L ite ra ­
tu ry  P ięk n e j w y d a  w  najbliższym  
czasie zb iór dzieł B ielińskiego w  3 
tom ach, n ak ład em  300 tysięcy egzem 
p larzy . Poza tym  ukażą  się w  d ru k u  
dzieła w ielk iego  p isa rza  w  jednym  
tom ie, n ak ład em  100 tysięcy  egzem ­
plarzy .

*

Waszyngton atakuje Londyn 
a Londyn zwala winę na Waszyngton

Kolejarze USA żądają
nacjonalizacji kolei  

•
W ASZYNGTON (PAP). P rzyw ódcy 

20 zw iązków  zaw odow ych ko le jarzy , 
g rupu jących  ponad  1 m ilion  250 ty ­
sięcy p racow ników , zażądali znacjo- 
na lizow an ia  lin ii kolejow ych  oraz 
rozpoczęcia przez rząd  rokow ań  o 
p łace i w a ru n k i p racy .

O dpow iednią rezo lucję  p rzy ję to  w 
w y n ik u  zerw an ia  ro k o w ań  pom iędzy 
zw iązkam i zaw odow ym i a p rzed sta ­
w icielam i tow arzystw  kolejow ych.

U chw ała stw ierdza, że nac jo n a li­
zacja  kolei by ła  by  logiczną konsek ­
w encją  p rze jęc ia  przez w ładze fede­
ra ln e  zarządu  nad  ko le jam i w  dn iu  
10 m aja , celem  n iedopuszczenia do 
s tra jk u .

Rozdźujięki anglo-amerykańskie 
na tle spraiuy Palestyny

Naprężenie w stosunkach pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a W. Brytanią, które wystąpiło na jaw w związku 
ze sprawą Palestyny przybiera z każdym dniem na sile. 
W prasie amerykańskiej i brytyjskiej pojawiło się w ostat­
nich dniach szereg wzajemnych oskarżeń.

NOW Y JO R K (obsł. w łasna). W 
USA w zm agają  się żądan ia , aby  St. 
Z jednoczone zaprzesta ły  udzie lan ia  
pom ocy finansow ej W. B ry tan ii w  
zw iązku z tym , że ,p o p ie ra  ona A ra­
bów  w  w ojn ie  z p ań stw em  Izrael.

O skarżając  W. B ry tan ię  o  zachę­
cen ie  A rabów  do w targn ięc ia  do 
P ales tyny , „N ew  Y ork  P ost"  w zyw a 
K ongres do odm ów ienia udzielen ia  
pom ocy m arsha llow sk ie j W. B ry ­
tan ii, pók i n ie  udow odni ona, że n ie 
uży je  te j pom ocy d la  poparc ia  w o j­
ny, k tó ra  toczy się za je j ap roba tą  
w  P alestyn ie .

R edak to r postępow ego m iesięczni­
k a  „P ro tes tan t"  L esky  w ezw ał spo­
łeczeństw o am erykańsk ie  do bo j­
k o tu  tow arów  angielskich , póki A n­
glicy n ie  zaprzes taną  in te rw en c ji 
w  P alestyn ie . L esky ośw iadczył, że 
duchow ni zw iązani z m iesięcznikiem  
„ P ro tes tan t"  będą p ik ie tow ali angiel 
sk ie  konsu la ty  w  C hicago i N ow ym  
Jo rk u  i będą naw oływ ali do bojko­
tu  tow arów  angielskich.

J a k  donosi ko responden t agencji 
A ssociated P ress z W aszyngtonu, 
p rzew odniczący kom isji sen a tu  do 
sp raw  k red y tó w  B ridges ośw iadczył,

że kom isja  zajm ie się w yjaśn ien iem , 
czy pom oc am erykańska  udzielana 
W. B ry tan ii n ie  je s t przez n ią  uży­
w an a  do finansow an ia  a rm ii a ra b ­
skich. C złonek te j kom isji, B rev ste r 
ośw iadczył, że St. Z jednoczone po­
noszą odpow iedzialność za broń do­
s ta rczan ą  przez  W. B ry tan ię  A ra ­
bom, poniew aż b roń  ta  je s t pocho­
dzenia am erykańsk iego .

Waszyngton:
„Polityka brytyjska 
zagraża ONZ"

W ASZYNGTON (PAP). P ra sa  a- 
m erykańska  k ry ty k u je  jednom yślnie 
decyzję W. B ry tan ii kon tynuow an ia  
dostaw  b ron i i udzie lan ia  w szelkiej 
pom ocy L egionow i A rabsk iem u.

L ondyńscy korespondenci szeregu 
dzienników  pod k reś la ją  zgodnie ol­
brzym ie w rażen ie , jak ie  w y w arła  w  
F ore ign  O ffice w iadom ość o p rzy ­
chylnym  stanow isku  T ru m an a  do

Pogłoski o abdykacji 
Hirochito

LONDYN (PAP). A gencja R eu tera  
donosi z Tokio, że k rążą  tam  coraz 
uporczyw iej pogłoski o abdykacji 
cesarza H irochito , k tó ra  m a n astąp ić  
15 s ie rpn ia  br.

Pogłosk i te  p rzy b ra ły  na sile po
osta tn ie j w izycie cesarza u  genera ła  
M acA rth u ra  o raz  po zażądan iu  
przez w iceprzew odniczącego Izby 
N iższej u stanow ien ia  w  Japon ii R e­
publik i.

Robotnicza  
olim piada szachoira

W e wrześniu br. odbędzie się w 
Czechosłow acji, w K arkonoszach, ro­
botnicza olim piada szachow a, w  k tó­
rej wezmą udział szachiści Związków 
Zawodowych państw  słow iańskich i 
dem okratycznych.

Polski Związek Szachowy reprezen 
tow any będzie przez czteroosobow ą 
ekipą x M akarczykiem  na czele.

Bevin trproiradza anarchię 
in stosunki m iędzynarodowe

Atak prasjj brytyjskiej 
na kierownika Foreign Office

LONDYN. (PAP). Szereg dzienników  b ry ty jsk ich  w ystąp iło  w  
czw artek  z o strą  k ry ty k ą  po lityk i zag ran icznej B evina, p rzede w szy­
stk im  w  odniesieniu  do w ypadków  w  P alestyn ie .
K onserw atyw ny  „D aily M ail" n a ­

zyw a B evina i T ru m an a  „dziećm i ba 
w iącym i się zapałkam i w  fab ryce  
prochu". Z daniem  dzienn ika , całko­
w ita  odpow iedzialność za rozw ój w y 
padlców w  P a les tyn ie  spada  n a  tych  
dw óch m ężów  stanu .

„D aily  M ail" dodaje, że n ie  u lega 
w ątpliw ości, iż k ró l A bdu llah  zacho­

w ałby  się inaczej gdyby  B evin  za­
w iadom ił go w e w łaściw ym  czasie o 
w ycofan iu  oficerów  b ry ty jsk ich  z Le 
g ionu A rabskiego. D ziennik  a tak u je  
rów nież po litykę  T rum ana , s tw ie r­
dzając, że jego k ilk ak ro tn a  in te rw en  
c ja  w  sp raw ach  P ales tyny , p rzyn io ­
sła  „zastraszające  w ynik i" .

Plan rocznij w  10 miesięcjj 
irykonają robotnicy ZSRR

O chrona lasów  
przed pożarem  
troską Ministerstwa  
L e ś n i c t w a

P ożary  lasów  starjow ią jed n ą  z n a j 
g roźniejszych k lęsk  żyw iołow ych. Wo 
bec m ałego  po ten c ja łu  d rzew nego w  
k ra ju  pow odują one n iepow etow ane 
s tra ty  d la  ę a ń s tw a , traw iąc  corocz­
n ie  se tk i h ek ta ró w  w artościow ych 
d rzew ostanów .

D latego też  przedm io tem  szczegól­
n e j tro sk i M in iste rs tw a  L eśn ic tw a 
je s t dalsze zw iększanie ochrony  lasów  
p rzed  pożaram i. O bok licznych zarzą 
dzeń profilak tycznych , jak ie  ju ż  zo­
sta ły  w ydane w  te j sp raw ie , m am y 
ostatn io  do zanotow ania szczególnie 
w ażny  fak t, jak im  je s t pow ołanie 
specjalnego  pełnom ocnika do sp raw  
ochrony lasów  p rzed  pożaram i.

M OSKW A (PAP). Z anin icjow ane 
przez 57 czołow ych p rzedsięb iorstw  
M oskw y w spółzaw odnictw o p racy  
pod  hasłem  w ykonan ia  p lan u  rocz­
nego p rzed  rocznicą rew o luc ji 7 li­
stopada br,, ogarn ia  cały  Zw. R a­
dziecki.

W sam ej ty lko  M oskw ie załogi po ­
nad  tysiąca  zakładów  przem ysło­
w ych zadek larow ały  sw ój udział we 
w spółzaw odnictw ie. P rzy łączy ły  się 
do w spółzaw odnictw a załogi h u t u - 
ra lsk ich  z zakład. M agnitogorskim i 
n a  czele, k tó re  — jak  w iadom o — 
przekroczyły  w  tych  dn iach  poziom 
produkcji, zap ro jek tow any  na  rok 
1950. H u tn icy  obw odu M ołotow skie- 
go, k tó rzy  w ykonali p la n  5 m iesięcy 
na  dzień 15 m aja, zapow iadają  za­
kończenie p lan u  rocznego p rzed  7 
listopada.

A nalogiczne uchw ały  pow zięto n a

w ieoach robotniczych załóg kopalń  
naftow ych , w ielk ich  zakładów  budo­
w y m aszyn  w  Sw ierd łow sku , zakła

L ib e ra ln y  „M anchester G uard ian" 
pisze, że B evin  m a jeszcze szanse w y 
d ostan ia  się z pu łapk i, w  k tó rą  sam  
się d a ł złapać. D ziennik podkreśla , 
że B evin  sw oim  u p a rty m  stanow i­
skiem  w prow adza an a rch ię  w  sto­
sunkach  m iędzynarodow ych.

Jeś li is tn ie je  ta jn e  porozum ienie k ra  
jów  a rabsk ich  co do napaści na  lu d ­
ność żydow ską w  P a les tyn ie , to  od­
pow iedzialność za to  spada  rów nież 
n a  W. B ry tan ię , pop ie ra jącą  tego 
rodza ju  spiski.

Jed y n ą  drogą d la  B ev ina  — zazna 
cza dzienn ik  — je s t złożenie ośw iad­
czenia, w  k tó ry m  by  zapow iedział za 
n iechan ie  jak ie jko lw iek  pom ocy dla 
L igi A rabsk ie j oraz w ycofan ie  ofice­
rów  i zrezygnow anie z dalszych do­
staw  broni.

P ó ło fic ja lny  „T im es" pisze, że po­
lity k a  a rab sk a  n ie  zdołała przeszko­
dzić pow stan iu  p ań stw a  żydow skie-

 . go, w obec czego obow iązkiem  W.
opon sam ochodow ych (B ry tan ii je s t p rzekonan ie  k ra jó w  a-

w  Ja ro s ław iu  oraz w  tysiącach in ­
nych p rzedsięb io rstw  w  całym  Zw. 
R adzieckim .

N a dzień 25 m a ja  p rzed term inow o 
w ykonały  sw e 5-m iesięczne p lany  
po tężny przem ysłow y okręg  Zapo- 
rozki ze słynnym  D nieprogesem  oraz 
z zak ładam i Z aporozstali, hu tn ic tw o  
okręgu  D nieprop ietrow skiego  i Z a­
głębia K uznieckiego, kuzn ieck i p rze ­
m ysł chem iczny, w ielk ie  zak łady  sa ­
m ochodow e im. M ołotow a i zak łady  
parow ozow e „K rasno je  Sorm ow o" w  
G orkim , słynne s ta ling radzk ie  zak ła ­
dy  trak to ro w e, k tó re  w  porów nan iu  
z rok iem  ubieg łym  pow iększyły sw ą 
p rodukc ję  o 77 proc. oraz tysiące in ­
nych przedsięb iorstw .

Domki na ratgj 
otrzymują robotnicy i n  Opolu

O POLE. (tel. wł.) Zgodnie z za rzą- i no rodzinnych  dom ów . W sk ład  R o ­
dzen iam i M in iste rs tw a  Z iem  O dzy- \ m isji w chodzili p rzedstaw icie le  w ładz

rabsk ich , że m uszą się pogodzić z is t-  j 
n ien iem  p ań stw a  Iz rae l

p ro jek tu  udzielen ia  państw u  żydow ­
skiem u pożyczki.

D zienniki am erykańsk ie  stw ierdza 
ją, że po lityka  b ry ty jsk a  na  Ś rodko­
wym  W schodzie zagraża bezpośred­
nio O rganizacji N arodów  Z jednoczo­
nych.

Londyn: „Truman jest winien"
LONDYN (PAP). O ficjalne koła 

londyńskie s tan ę ły  na  stanow isku , 
że odpow iedź a rab sk a  na  w ezw anie 
R ady B ezpieczeństw a o zaprzestan ie  
ognia w  P a les tyn ie  n ie oznacza o- 
s ta tecznej odm ow y, an i n ie  je s t „za­
trzaśn ięciem  drzw i". Jednocześnie te 
sam e koła  zrzucają  w  dalszym  ciągu  
w inę  na  T ru m an a  za n iepom yślną 
decyzję k ra jó w  L igi A rabskiej.

P ra sa  b ry ty jsk a  u siłu je  p rzekonać 
czytelników , że k ra je  a rab sk ie  za­
chow ałyby  się inaczej, gdyby nie 
w iadom ości z W aszyngtonu o rozw a­
żaniu  przez S tany  Z jednoczone sp ra ­
w y udzielen ia  pom ocy finansow ej 
p ań stw u  Izrael.

W yczuw a się, że Londyn, zrzucając 
obecnie w inę  na rząd  am erykańsk i, 
p ragn ie  w  ten  sposób odw rócić u - 
w agę opinii św iatow ej od in te rw en ­
cji b ry ty jsk ie j n a  Ś rodkow ym  Wscho 
dzie, w yraża jące j się w  form ie ró ­
żnorodnej pom ocy, udzielanej k ra ­
jom  arabsk im .

że stosunkow o jes t coraz m nie j­
sza ilość P a ń  posiadających p ie­
gi. N ic dziwnego, skoro ta k  te - 
iwo i szybko m ożna je  usunąć 
specjalnym  krem em  przeciw  p ie­
gom „A nida". K rem  ten  działa 
niesłychanie radykaln ie , posia­
da jąc  w artościow e a skuteczne 
składnik i przeciw  w szelkim  p la ­
m om i piegom. W ciągu dnia 
należy jed n ak  używ ać m atow y 
K rem  „A nida", zwłaszcza pod­
czas złuszczania się naskórka, 
k tóre  w tedy  s ta je  się m niej w i­

doczne.

c J n u ia  : jfpi
Po słońce, zdrowie i powietrze 

jadą dzieci włókniarzy
ŁÓDŹ. A kcja ko lon ijna  d la  dzieci 

robotn ików  przem ysłu  w łókiennicze­
go rozw ija  się ju ż  w  całe j pełni. 
W szystkie zak łady  p racy  zobow iąza­
ne zostały  do zgłoszenia im iennych 
lis t dzieci.

K ażde dziecko p rzed  w yjazdem  na 
kolonie będzie zbadane przez lek a ­
rza  i w  zależności od s ta n u  zdrow ia 
sk ierow ane na  półkolonie, kolonie 
w ypoczynkow e lub  specja lne  leczni­
cze.

N a konto  u trzy m an ia  dzieci zak ła ­
dy p racy  asy g n u ją  pow ażne sum y.

Rodzice w noszą ty lko  ty tu łem  w p i­
sowego n iew ielk ie  kw oty , k tó rych  
w ysokość uzależn iona je s t od w yśo- 
kości zarobków  i od ilości dzieci w  
rodzinie.

P rzec ię tn a  w ah a  się w  gran icach  
650 złotych m esięcznie, co w  gruncie  
rzeczy stanow i rów now arto ść  d o d a t­
k u  rodzinnego  w yp łacaną  przez Ubez 
p ieczaln ię  Społeczną. P rzodow nicy  
p racy  odznaczeni w  k o nku rs ie  w spół 
zaw odnictw a indyw idualnego  korzy­
s ta ją  z 30 proc. zniżki.

Skanych p rzystąp iono  obecnie do 
p rzekazyw an ia  n ieruchom ości m ie j­
skich  osadnikom , k tó rzy  zam ieszkali 
n a  te re n ie  m ia s t Z iem  Zachodnich. 
P ierw sza  tego rodza ju  ak c ja  odby­
ła  się w  d n iu  w czorajszym  w  Opolu.

W sali Z arządu  M iejskiego zebrała 
się specja lna  K om isja , k tó ra  rozpa­
trzy ła  p ierw sze w nioski, jak ie  w p ły ­
n ę ły  od osadników  na  przyznan ie  im 
i sprzedaż  za ję tych  przez n ich  jed -

Sm utki i radości życia kobiety,
najbliższe je j sprawy przedstawia szczerze

„PRZYJACIÓŁKA"
* swym nowym ntym —  e półmilionowym

C e n ta  MO z ł  nakładzie

m iejsk ich  o raz  spec ja lny  delega t Mi­
n is te rs tw a  Z iem  O dzyskanych insp. 
B ieńkow ski.

N a p ierw szym  posiedzeniu  za ła ­
tw iono  6 zgłoszonych w niosków . B y ­
ły  to  w niosk i złożone przez ro b o tn i­
ków  oraz przez p racow ników  um ysło 
w ych, k tó rzy  p ierw si osiedlili się w  
Opolu.

Po  uw zględnieniu  p rzypadających  
ulg oznaczono cenę sprzedaży  n a  kw a

Zagadnienia med^ko-pedagogiczne 
przedmiotem obrad SEPEG‘u

P ią ty  dzień o b rad  m iędzynarodo­
w ej K onferenc ji S E PE G -u  pośw ięco­
no zagadnien iom  m edyko -  pedago­
gicznym . R efe ra ty  w ygłosili: p rezy­
d en t S E P E G -u  — d r  O. L. Forel 
(Szw ajcaria) pt. „W ychow aw ca w o­
bec p rob lem u  u razu  u dziecka"; dr. 
F au  (F rancja) — pt. „ R eedukacja  
dzieci tru d n y ch " ; dr. H euyer (Fram

tę  od 47.000 do 50.000 zł. K w ota ta  cja) — pt. „Zespół lekarsko  -  peda- 
p  a tn a  je s t w  ciągu p ięciu  la t w  r a -  gogiczny, jego cele, p raca  i o rgan i-
tach  m iesięcznych, jed n a  r a ta  w yno­
si około 1.000 złotych.

W dniu 3 czerw ca nastąp i u roczy­
ste w ręczenie  ak tów  hipotecznych 
now ym  w łaścicielom  domów. N a u -  
roczystość tę  zapow iedział sw ój p rzy ­
jazd  M in ister Z iem  O dzyskanych 
tow. G om ułka. (Z)

CENTRALA ZAOPATRZENIA 81113 Ryszard WISNIEWSKI
K atow ice, ul. 3 -go M aja n r  13, te l. 34-376—W arszaw a, N ow y Ś w iat 64 

Z aw iadam ia  P . T. w arszaw ską k lien telę ,
że z dn iem  15 m a ja  48 r. u r u c h o m i ł a  F i l i ę

w Warszawie przy ul. Nowy Świat Nr 64
W SZYSTKO DLA B IU RA ! A rty k u ły  p iśm ienne, techniczne, m aszyny, 

m eble b iurow e, kase tk i, ko rte tek i!

i :  n o

„ fo lom a" FILM  PR O D U K C JI R A D Z IE C K IE J

Pocz. senasów :
13, 15, 19, 21. J j l  K i4V M y  i i

Zw. Za w. godz. 17. Reż. G. Kozincew. W roli gł. K. Skorobogatow
P r o d u k c j a :  „LEN FILM "

zacja".
D r J . Jaroszyńsk i, d r  H. Z ającz­

kow ska,' dr. Z. S zym ańska w  k ró t­
k ich  sw ych re fe ra ta c h  zdali sp raw o­
zdanie z osiągnięć naukow ych  oraz 
rozbudow y polskich  p laców ek m e­
dyko -  pedagogicznych. Dr. Z. R u ­
do lf -  Skokow ska, d r  J . Surzyńska

W ita e łta a a a ta śc i  s j g o jr r f o w e

Łomoiuski pobił po irojnie pierirszp 
rekord Polski i n  dusku

G DANSK (tel. wł.). Dziś na  zaw o­
dach lekkoatle tycznych  z udziałem  
K. S. V ysokcskolsky, zaw odnik  p o l­
ski, Ł om ow ski, pobił p ierw szy po 
w ojn ie  rek o rd  Polski w  rzucie dy ­
skiem . Łom ow ski uzyskał w ynik  
47,46 m, b ijąc  poprzedni dekord  
46,93 m , k tó ry  ustanow ił w  roku  
1938 F iedoru lt (W arszaw ianka). Ło­
m ow ski poza tym  w  pchnięciu  ku lą  
uzyskał 15,46, popraw iw szy  jaszcze o 
3 cen tym etry  w ynik  rzu tu  w  Łodzi. 
Łom ow ski w  dw óch konkurencje*'!: 
zdobył cztery  kółka olim pijskie.

P ew ną sensację  stanow i w ynik  w 
dysku  p ań  uzyskany  przez D rzew ie­
cką — 38,32, k tó ra  pokonała  W ciss- 
M arcinkiew icz. Ta o sta tn ia  uzyskała

S ku tk iem  fa ta lnego  s tanu  bieżni 
w yw ołanego u lew nym  deszczem  inne 
w yn ik i w czorajsze są  słabe.

Drobny i d  finale  
m iędzynarodow ych  
niisirzosHii Francji

i d r K ochańska zapoznały  zeb ranych  
ze s tanem  opieki nad  zdrow iem  dzie 
cka  w  Polsce w  la tach  1945—47.

N a zakończenie w czorajszego dn ia  
o b rad  d r, W yszyński (Polska) w ygło­
sił p re lek c ję  pt. „O pieka nad  m atką  
i dzieckiem ".

D nia 28 bm . o godz. 16-ej n astąp i 
podsum ow anie, w yników  tygodn io ­
w ych o b rad  i zam knięcie ko n feren ­
cji SE PEG -u.

II Walni) Zjazd 
delegatóui PTK obraduje 
u j  Szczecin ie

SZCZECIN. D nia 27 bm. rozpoczę 
ły  się w  sali M iejskiej R ady  N aro ­
dow ej w  Szczecinie 2 pow ojenne o- 
b ra d y  'w a ln eg o  z jazdu  delegatów  
Polskiego T ow arzystw a K ra jo zn aw ­
czego, pod p rzew odnictw em  w icem i­
n is tra  S p raw  Z agran icznych  i p reze­
sa  Z arządu  G łów nego P T K  tow. prof. 
Leszczyckiego. W ob radach  tych  b io­
r ą  udział delegaci z całej Polski, 
w śród  nich  w ielu  w yb itnych  k ra jo ­
znaw ców .

O tw arc ia  zjazdu dokonał tow . w i­
cem in is ter Leszczycki.

J a k  w yn ika  ze sp raw ozdania
PARYŻ. W pó łfinale  m iędzynaro - działalności PTK , złożonego przez se

dow ych m istrzostw  tenisow ych F ran  
cji w  g rach  po jedyńczych kobiet 
p ierw sza ra k ie ta  USA, H a rt p rzeg ra ­
ła z p ią tą  ra k ie tą  USA, F ay  3:6, 6:4, 
3:6, 6:4, 9:11.

W półfinałach  mężczyzn, D robny, 
(CSR), pokonał P attyego  (USA) 2:6, 
6:3, 4:6, 6:4, 6:3, a P a rk e r  (USA) — 
S tu rgessa  (A fryka P o łudn iow a ' 8:2, 
6 :2 , 6 :1.

k re ta rz a  zarządu  G łów nego S taszew ­
skiego - - P T K  liczy obecnie 61 od­
działów  w e w szystk ich  m iastach  w o­
jew ódzkich i w iększych ośrodkach  
Polski, zrzeszając blisko 4.000 człon­
ków , nie licząc 20 tysięcy członków  
kół k ra joznaw czych  m łodzieży szkol­
nej PTK . T ow arzystw o zorgan izo­
w ało dotychczas 110 odczytów  i ok. 
600 w ycieczek.

Sylwetki naszych gości

Georgi Dymitrom
Premier Ludowei Republiki 

Bułgarskiej
Przez najbliższe dni naród polski 

gościć będzie u  sieb ie  jednego z  n a j­
w iększych bojow ników  m iędzynaro­
dowego pro letaria tu , obecnego Pre­
miera Ludowej Republiki Bułgarii, 
Jerzego D ym itrow a, którego nazwisk® 
siało się synonimem nieugiętej wallei 
przeciwko siłom kap ita łu  i reakcji 
w obronie bułgarskiej i m iędzynaro­
dowej k lasy  robotniczej.

Jerzy  Dymitrow urodził się 18 
czerw ca 1882 r. w  Bułgarii, we w si 
Kowaczewci w pow radom irskim . Już 
w dw unastym  roku życia ciężkie w a­
runki m aterialne zm uszają go do za­
jęcia  się  pracą w sofijsśdej drukam i. 
Zapisuje się do związku zaw odowe­
go drukarzy i odtąd życie jego k ro ­
czy drogą nierozerw alnej jedności s  
ludem robotniczej Bułgarii.

Jako  dw udziestoletni m łodzieniec 
należy już do bułgarskiej Partii So« 
c ja l _ D em okratycznej, z k tó rej w 
1919 roku rozwinie się B ułgarska 
Paria Robotnicza (Komunistów). W  is 
1909 zostaje członkiem Komitatu 
C entralnego. W  1913 r. robotnicy  
i chłopi w ybierają go posłem do par­
lam entu bułgarskiego.

Bezkompromisowe stanow isko Dy­
m itrowa, broniącego in teresów  klasy  
robotniczej i ludu bułgarskiego po­
w oduje jego  aresztow anie.

Zamach faszystow ski na  rząd par­
lam en tarny  w roku 1923 i w prow a­
dzenie dyk ta tu ry  w ojskow o _ faszy­
stowskiej doprow adziło do powstaniu 
m as ludow ych, na czele którego s ta ­
nął Jerzy  Dymitrow. Brak jednak  
jedności działania robotników  i chło­
pów  dopomógł faszystom  bułgarskim  
do krw aw ego stłum ienia pow stania. 
Dymitrow udaje  się na em igrację m. 
in. k ilkakro tn ie  baw i w  Związku Ra­
dzieckim, gdzie zapoznaje się  z w iel­
kimi wodzami pro letaria tu  I.en'nem  1 
Stalinem.

W  okresie dojścia H itlera do w ła­
dzy D ym itrow przebyw a w N iem ­
czech. Po prow okacyjnym  podpaleń u
Reichstagu policja h itlerow ska ar es z . 
to w ała go i postaw iła w stan  oskar­
żenia. W  mowie obrończej w ygłoszo­
nej w  sali sądu w Lipsku Dymitrow 
apeluje do robotników  całego św ia­
ta, w zyw ając ich by zjednoczyli 
w szystkie sw oje siły  do w alki z fa­
szyzmem, dem askuje całą  obłudę 
zaim prowizowanego hitlerow skiego 
sądu, pow odując w ściekłoćś całego 
faszystow skiego trybunału . N aw et 
faszystow ski sąd  niem iecki nie od­
w ażył się go skazać. Po odzyskaniu 
wolności w yjeżdża do M oskwy gdzie 
w latach  1935/43 pełni funkcje sekre­
ta rza  generalnego kom itetu w yko­
nawczego m iędzynarodów ki komunią 
stycznej.

W  okresie Il-g ie j w ojny  św iato­
wej zadaniem  dem okratów  bułgar­
skich  z Dymitrowem na czele była 
mobilizacja sił narodu do w alki o o -  
balenie m onarchii i jej faszystow ­
sko -  dyktatorskich  rządów. Gdy od­
działy Armii Czerw onej w kroczyły 
na ziem ię bułgarską w ybuchło dnia 
9 w rześnia 1944 r. pow stanie. Dzień 
ten s ta ł s ię  dniem zw ycięstwa bułgar_ 
skiej k lasy  robotniczej.

N aród polski w ita serdecznie 
W ielkiego Syna Ludu Bułgarii i Bo­
hatera  m iędzynarodow ego Proleta­
riatu. Pobyt jego w Polsce pogłębi 
przyjaźń m iędzy naszym i bratnim i 
narodam i i spotęguje przez to  siły  
obozu pokoju, w olności i dem okracji.

Wasjjl Kolaroiu
Wicepremier i minister spraw 

zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarskiej

U rodzony w  ro k u  1877 w  Szum ie- 
nie, W asyl K o larow  ju ż  w  la tach  
szkolnych b ra ł czynny udział w  ru ­
chu w yzw oleńczym .

S tu d ia  u n iw ersy teck ie  odbył w e 
F ra n c ji i kon tynuow ał je  w  G enew ie. 
W ro k u  1900 po złożeniu końcow ych 
egzam inów , K olarow  w raca  do ro ­
dzinnego m iasta , gdzie p ra k ty k u je  
jak o  adw okat, w sp ó łp racu jąc  za ra ­
zem  z robotn iczym  p ism em  „R abo t- 
n iczeski W iestnik". W stępu je  do b u ł­
g arsk ie j p a rt ii  socjal -  dem okratycz­
ne j i należy do lew icy p a rty jn e j. K il 
kalcrotn ie w y b ieran y  by ł n a  de lega ta  
na  zjazdy k ra jo w e  p a rtii i n a  z jazdy 
m iędzynarodow e. W ybrany  posłem  
do parlam en tu , w y stęp u je  z całą o - 
strością  przeciw  działalności k lik i 
rządow ej, pcha jące j naród , w brew  je  
go in teresom , do poparc ia  N iem iec w 
pierw szej w ojnie. P ro te s tu je  prze* 
cały  czas w ojny  przeciw  p rzyznaw a­
n iu  now ych k redy tów  n a  okupow anie 
terenów  serbsk ich  i inne  w y d a tk i 
w ojenne.

W ro k u  1919, K o larow  zostaje  w y­
b ran y  sek re ta rzem  now outw orzonej 
bu łgarsk ie j p a rtii kom unistycznej. 
Po zam achu stan u  w  roku  1923, zo­
sta je  aresztow any. D alsza jego dzia­
łalność polityczna, p rzenosi się do 
podziem ia.

W ro k u  1926 ud a je  się na w ygna­
nie, k ie ru jąc  nada l w alką  n a ro d u  
bu łgarsk iego  o wolność.

Podczas d rug ie j w ojny  św iatow ej 
by ł o rgan iza to rem  ru ch u  oporu  w  
sw oim  k ra ju , m obilizu jąc n a ró d  do 
zrzucenia ja rzm a  faszystow skiej k li­
ki. W roku  1945 po 22 la tach  przeby­
w ania na w ygnan iu  w raca  do B uł­
garii i pośw ięca w szystk ie  sw oje si­
ły odbudow ie k ra ju  i u trw a len u  je ­
go niepodległości.
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ŻYCIE PARTII
D e k la ro w a n ie  w płat  
n a  W spólnp  D om
•  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

C złonkow ie D zielnicy P P S  Ś ród­
m ieście nie należący do żadnych kół 
W zak ładach  pracy , w inn i s taw ić  się 
w  dn iach  od 28 do 31 bm. w  godz. 
od 10 do 17 w  S ek re ta riac ie  D ziel­
n icy  przy  ul. M okotow skiej 51/53. 
S taw ienn ic tw o  obow iązkow e pod ry ­
gorem  organ izacy jnym .

■  DZIELNICA WOLA
W szyscy członkow ie P P S  D zielni­

cy  W oła n ie  zrzeszeni w  ko łach  fa ­
brycznych  w in n i zgłosić się w  n a j­
b liższych  dn iach  w  godzinach  od i0  
do 19 do K om ite tu  D zielnicy (ul. 
O grodow a 39/41), celem  zadek la ro ­
w an ia  w p ła t n a  budow ę W spólnego 
Domu.

•  DZIELNICA POWIŚLE
D zielnica P P S  Pow iśle  w zyw a 

w szystk ich  członków  P P S  w olnych 
zaw odów , należących do D zielnicy 
Pow iśle  do niezw łocznego zgłoszenia 
się w  lokalu  D zielnicy celem  złoże­
n ia  dek la rac ji w p ła t na  budow ę 
W spólnego Domu.

d y s k u s ja ,  f )  w y b o ry  D z ieln ico w ej R a d y  
P P S , 8 ) w o lne  w n io sk i.

Wi W E R Y F IK A C JA  W  ŚR Ó D M IE ŚC IE
D zie ln ica  P P S  ś ró d m ie śc ie  zaw iad am ia , 

że te rm in  s k ła d a n ia  a rk u s z y  w e ry f ik a c y j­
n y c h  u p ły w a  7. d n ie m  15.VI. b r .

ZNMS

ZEBRANIA

■  D Z IE L N IC A  G E O C IIO W
W  d n iu  28 m a ja  1948 r. o  godz. 18 w  

lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  G ro ch ó w  p rz y  ul. 
P o d s k a rb iń s k ie j  6 , I I  p ię tro ,  odb ęd zie  
s ię  z e b ra n ie  m ężów  z au fan ia  K o m ite tó w  
B lo k o w y ch .

P rz y b y c ie  m ężów  z a u fa n ia  n a  p ow yższe  
ż e b ra n ie  obow iązkow e.

■  D Z IE L N IC A  W O L A
XV d n iu  28 bm . o godz. 17 w  lo k a lu  

D z ie ln ic y  P P S  W o la  (u l. O g ro d o w a  39/41), 
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  w sz y s tk ic h  człon ­
k ó w  P P S  z re fe ra te m  n a  a k tu a ln e  za­
g a d n ie n ia  p o lity c z n e  i o rg a n iz a cy jn e .

W  ty m  sam y m  d n iu  o godz. 16, zg łoszą  
s ię  do  K o m ite tu  D z ie ln icy  s k a rb n ic y  K ół 
w z g lęd n ie  p e łn o m o cn icy  do  s p ra w  B u d o ­
w y  W sp ó ln eg o  D om u, celem  o d e b ra n ia  
o e g ie łek  i d ru k ó w .

0  D Z IE L N IC A  B IE L A N Y
W  p ią te k  d n ia  28 'm a j a  b r .  o godz. 19 

w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  B ie lan y  p rz y  u l. 
P o d c z a s z y ń s ld e g o  23, o d b ęd zie  się  o gó lne  
z e b ra n ie  członków  z re fe ra te m  to w . M a r­
k o w sk ieg o  G u s taw a  n a  te m a t , ,P ro b lem  
P a le s ty n y ” .

0  D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E
XV d n iu  28 bm . (p ic-tek) o godz . 16 w 

lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  P o w iś le , T a m k a  14, 
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  R a d y  D z ie ln ico w ej 
P P S  P o w iś le . S p ra w y  w ażne . O becność 
w sz y s tk ic h  członków  R a d y  o bow iązkow a.

H  D Z IE L N IC A  O C H O T A
XV p ią te k  d n ia  28 bm . o godz. 17 w  lo ­

k a lu  D z ie ln icy  P P S  O ch o ta  o d b ęd zie  s ię  
p o s ied z e n ie  K o m ite tó w  D z ie ln icy  P P S  i 
P P P . O chota.

0  D Z IE L N IC A  ŻO L IB O R Z
XV p ią te k  28 m a ja  b r . o godz. 18 w  lo ­

k a lu  D z ie ln icy  P P S  Ż o libo rz  p rz y  ul. 
K o s s a k a  10, o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  cz ło n ­
k ó w  P P S  i P P R  o raz  s y m p a ty k ó w  z r e ­
f e ra te m  to w . W ito ld a  S ta n k ie w icza  na  
t e m a t :  „ W a lk a  o w o lność  P a le s ty n y ” .

0  D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W

W  d n iu  28 bm . o godz. 16,15 w  lo k a lu  
M Z K  M okotów  p rz y  u l. P u ła w s k ie j  13, 
O dbędzie  s ię  z eb ran ie  c złonków  P P S  i 
P P R  z re fe ra te m  n a  te m a t o s ta tn ic h  
u c h w a ł R a d y  N acze ln e j P P S .

0  D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
W  d n iu  28 bm . o godz. 16,30 w  s a il SK

P P S  p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 21, o dbędzie  
s ię  w sp ó ln e  z eb ran ie  a k ty w u  P P S  1 P P R  
D z ie ln ic y  ś ró d m ie śc ie .

R e f e r a ty  o s y tu a c ji  m ię d z y n aro d o w ej i 
w e w n ę trz n e j w y g ło szą  p re le g e n c i P P S  i 
P P R .

INFORMACJE

■  K O N F E R E N C JA
D Z IE L N IC Y  P P S  M OK O TÓ W

W  d n iu  30 m a ja  b r .  (n ied z ie la ) o godz. 
1 0  r a n o  w  s a li k o n fe re n c y jn e j „S p o łe m ” , 
u l. G ra ż y n y  13, odb ęd zie  s ię  K o n fe re n c ja  
D e le g a tó w  D zie ln icy  P P S  M okotów  — z 
n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1 ) z a g a je n ie , 2 ) w y b ó r  p rz ew o d n icząceg o  
1 .pow ołanie  p re z y d iu m , 3) o d c zy tan ie  p r o ­
to k ó łu  z p o p rz e d n ie g o  W aln eg o  Z e b ran ia , 
4) r e f e r a t  p o lity c z n y , 5) sp ra w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  D zieln icow ego , 6 )

m  z n m s  — ś r o d o w i s k o  w a r s z .
W  d n iu  28 bm . o godz. 14 w  s a li p rz y  

u l. M o k o to w sk ie j 24, odb ęd zie  s ię  z e b ra ­
n ie  Z a rz ą d u  ś ro d o w isk a  W a rsz aw sk ieg o  
ZNMS.

ZNM S P R Z Y  SGGW
W  p ią te k  28 bm> w  sa li 73A (czerw o n y  

g m ach ) SG G W  o godz. 13,30, o d b ę d z ie  s ię  
z eb ran ie  o rg a n iz a c y jn e  ZNM S. Ze w z g lę ­
d u  n a  w ażn o ść  s p ra w  obecność  członków  
ZNM S b ezw zg lęd n ie  obow iązkow a.

ZNM S — P O L IT E C H N IK A  W A RSZ.
W  p ią te k  d n ia  28 bm . o godz. 19, o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s to łów ce  B ra tn ie j  P o m o cy  P o ­
l ite c h n ik i W arsz a w sk ie j z eb ran ie  człon ­
k ó w  cz te rec h  o rg a n iz a c ji — s tu d e n tó w  
W y d z ia łu  A rc h ite k tu ry . O becność  cz ło n ­
ków  ZNM S obo w iązk o w a  po d  ry g o re m  
o rg a n iz a cy jn y m .

fi! ZNM S -  P O L IT E C H N IK A  W A RSZ.
W  d n iu  29 bm . o godz. 18 w  sa li ś ro d o ­
w is k a  W arsz a w sk ie g o  ZNM S o d b ę d z ie  się  
z e b ran ie  Z a rz ą d u  % u d z ia łem  d e leg a tó w  
w y d z ia ło w y ch  i d e le g a tó w  z ra m ie n ia  
ZNM S do  w y d z ia ło w y ch  K o m ite tó w  J e d ­
ności D e m o k ra ty c zn e j n a  P o li te c h n ic e  
W arsz a w sk ie j.

O M -TUR

Hi O D PR A W A  PR Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  
i S E K R E T A R Z Y  K P

W  d n iu  30 m a ja  b r . o godz. 10 w  W a r ­
szaw ie  p rz y  u l. ś n ie ż n e j 2/4, odb ęd zie  się  
o d p ra w a  p rzew o d n iczą cy ch  i s e k re ta rz y  
K o m ite tó w  P o w ia to w y c h  OM T U R  w o je ­
w ó d z tw a  w a rsza w sk ieg o .

SPRAWOZDANIA

S3 O T W A R C IE  I  K U R S U  P A R T Y JN E G O  
W  U B E Z P IE C Z A L N I S P O Ł E C Z N E J

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ło  s ię  u ro c z y ­
s te  o tw a rc ie , k u r s u  szk o len ia  p a r ty jn e g o  
d la  80 członków. P P S  i P P R  — p ra c o w n i­
ków  U bezp ieczaln i Spo łecznej. Słow o 
w stę p n e  w y g ło s ił A lek sy  B ień , d y re k to r  
U b ezp iecza ln i Spo łecznej w  W arsz a w ie , W  
u ro c z y s to śc i o tw a rc ia  k u rs u  w zięli ud z ia ł 
p re z e s  k o ła  P P S  tow . S zm id t, s e k re ta rz  
K o m ite tu  P P R  tow . P o lak , p re z es  R ad y  
Z ak ład o w e j tow . R ęd z iń sk i o ra z  p rz e d s ta ­
w ic ie le  Z w iązku  Z aw odow ego . W y k ła d y  
o d b y w ać  s ię  b ę d ą  w  c ią g u  5 ty g o d n i.

W  P O S IE D Z E N IE  M K P P S  i KM  P P R  
W  B IA Ł Y M ST O K U

W  B ia ły m s to k u  o d b y ło  s ię  w sp ó ln e  p o ­
s ied zen ie  p re z y d iu m  M K  P P S  i eg z e k u ­
ty w y  K M  P P R  z u d z ia łem  szó s tk i m ię ­
d z y p a r ty jn e j .  C elem  k o n fe re n c ji b y ło  o- 
m ów ien ie  d o ty ch cza so w e j w sp ó łp ra cy  o r ­
g a n iz ac ji m ie js k ic h  P P S  i P P R  o raz  w y ­
ty c z e n ia  d a lsz y c h  w sp ó ln y ch  p ra c  w  obec 
n y m  e ta p ie  p rz y g . do  je d n o śc i o rg a n ic z ­
n e j. W  k w ie tn iu  i m a ju  b r. z o rg a n izo ­
w an o  25 w sp ó ln y ch  z e b ra ń  kół obu  p a r ti i ,  
p o św ięco n y ch  z ag a d n ien io m  je d n o śc i o r-  j 
g a n iczn e j o ra z  w y ty c ze n iu  zad ań , ja k ie  
s to ją  w* ch w ili o b ecn e j.

Z o rg an izo w an o  w sp ó ln y  k u rs  szk o len ia  
m ię d z y p a r ty jn e g o  d la  150 d z ia łaczy  w ie j­
sk ich  i k o le jo w y ch . P o s ta n o w io n o  jeszcze  
b a rd z ie j  zac ieśn ić  w sp ó łp ra ce  członków  
P P S  i P P R  w k ie ru n k u  ja k  n a jw ię k sz e ­
g o  z b liż en ia  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j obu 
p a r t i i ,  zw iększyć  liczbę w sp ó ln y ch  n a ra d  
i z e b ra ń  i w zm ocnić  d y scy p lin y  p a r ty jn ą .  
S zczegó lną  u w ag ę  zw rócono  n a  da lsze  
w sp ó ln e  szk o le n ie  id eo lo g iczn e  członków  
o b u  p a r ti i .

II Tydzień Ligi Lotniczej 
mobilizacją sił polskiego lotnictma

W  celu większego spopularyzowania lotnictwa, ,,Liga Lotnicza’" 
organizuje dorocznym zwyczajem od 30 bm. do 6 czerwca b. r. ,,Ty­
dzień Ligi Lotniczej".

Jesteśm y z powodu przerw y wo­
jennej, zacofani w rozwoju lotni­
czym. W ciąż brak  m łodych, zdolnych 
techników, inżynierów, pilotów, wciąż 
mam y niew iele lotnisk, szkól lotni­
czych, w arsztatów  dośw iadczalnych 
i szkoleniow ych. D latego też szcze­
gólnie w czasie odbudowy państw a 
i w szystkich dziedzin jego życia 
działalność ,,Ligi Lotniczej" zasługuje 
na (poznanie i czynne wspomaganie.

„Liga Lotnicza” liczy obecnie bli­
ską 300 tys. członków, pracująćych 
w 2,000 kół terenow ych — lecz n a j­
bliższym celem  jest zwiększenie tej 
liczby do pół m iliona członków. 
„Tydzień Lotniczy m a w ciągnąć naj­
szersze rzesze społeczeństw a do 
w spółpracy przy rozbudowie pol­
skiego lotnictw a i zapoznanie ich z 
zadaniami i osiągnięciam i L. L. Ty­
dzień — przew iduje szereg a trakcy j­
nych imprez — a dochody z nich

stworzą now e możliwości do realiza­
cji zadań Ligi.

Co zobaczymy?
W  czasie otw arcia (30 bm. godz. 

11 na pl. Zw ycięstw a w W -w ie) na­
stąpi w ielki przem arsz kół Ligi Lot­
niczej. Dnia 3 czerwca o godz. 18— 
w sali Polskiej YMCA odbędzie się 
,.lotniczy podw ieczorek" przy  mi­
krofonie, w sobotę 5 czerw ca o godz. 
18 Liga Lotnicza zaprasza m ieszkań­
ców stolicy na wspaniałe „O gnisko” 
na Bielanach.

W  dniu zam knięcia „Tygodnia'’ 6 
czerwca o godz. 17 urządza się na 
lotnisku Gocławskim zawody pilo­
tów  _ juniorów  pow ojennej szkoły 
A eroklubu W arszawskiego.

W  okresie  trw ania „Tygodnia Lot­
niczego" am atorzy podniebnych szla­
ków będą mogli zakosztow ać przy je­

mności lotu na lotnisku Gocław (co­
dziennie w godz. od 16 do 18), w sa ­
m olotach szkolnych „Piper", bądź w 
dniu 4 czerw ca (od godz. 17 do 19) 
na O kęciu w luksusow ych sam olo­
tach kom unikacyjnych, cena 500 zł. 
W celu  zdobycia funduszów na dalszą 
działalność L, L sprzedaw ane będą 
baloniki, n a k le jk i,. chorągiew ki Ltd.

Międzynarodowe 
zawody szybowcowe

Rok obecny przyniesie nam rów­
nież szereg in teresujących im prez lo-t 
niczych. W  najbliższym  czasie, od 8 
do 20 czerwca odbędą się  w najpięk­
niejszym  polskim szyibowisku w Ża­
rze koło Żywca m iędzynarodow e za­
w ody szybowcowe. Będą to siódme 
w Polsce, a pierw sze pow ojenne za­
w ody tego rodzaju. Będą to jedno­
cześnie zawody elim inacyjne przed 
corocznymi międzynarodowymi za­
wodami szybowcowym i w Somedan 
w Szwajcarii. (L. F.)

Butlo w jj rozpoczęte uj kwietniu
dadzą stolicy 4000 izb

Na peryferiach  odżytua znoum  
„dzikie** b u d o w n ic tw o

W kw ietniu br., Rada Budowlana Stolicy w  skład której w cho­
dzą przedstawiciele Dyrekcji Planow ania Przestrzennego, W arszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, Resortu Technicznego Zarządu M iejskie­
go i Inspekcji Budowlanej zatwierdziła 146 projektów budowlanych. 
W liczbie tej znajdują się 94 projekty budynków m ieszkalnych o ku­
baturze około 332 tys. metrów sześciennych, co d a  stolicy około 4 t y s .  
now ych izb mieszkalnych.

Uiuaga
prenum eratorzy!

Zawiadamiamy, że prenume­
rata indywidualna „Robotnika" 
z doręczaniem pocztowym, od 
dnia 1 czerwca br. wynosić bę­
dzie zł. 120.—  miesięcznie.

ADMINISTRACJA

OGŁOSZENIA DROBNE
K W A L IFIK O X V A N A  z a rz ą d z a ją c a  s a m o ­
dz ie ln a , k u lt . ,  su m ie n n a , o b ow iązkow ą , 
10-Ie tn ia  p ra k ty k a  m a ją t. s a n a t. ,  u z d ro ­
w isk  —  s z tu k a  k u l in a rn a ,  k u c h n ia  d ie te ­
ty c z n a , h ig ie n a  (ś w ia d e c tw a ). P rz y jm ie  
p o sad ę . Z g ło szen ia : B iu ro  O g ło szeń , J e r o ­
zo lim sk ie  85, p o k ó j n r  9. 4205

ZGUBIONO le g ity m a c ję  M in is te r s tw a  L e ­
ś n ic tw a  n r  155 n a  n a zw isk o  P o m a ra ń s k a  
K ry s ty n a .  42 X8

U bezpieczania Społeczna w Ostrowie Wikp.
z a t r u d n i :

1) DWU LEK A RZY  DOMOWYCH w  O strow ie,
2) O K U LISTĘ w  O strow ie,
3) LEK A RZA  DOMOW EGO w  O dolanow ie,
4) LEK A RZA  DOMOWEGO w  Pleszew ie,
5) LEK A RZA  DOMOWEGO w  Skalm ierzycach,
6) LEK A RZA  DOMOWEGO w  N ow ym  M ieście,
7) LEK A RZA  DOMOWEGO w  Pogorzeli,
8) DWU LEK A RZY  DOMOWYCH w  K ępnie.

W ynagrodzenie w g n o rm  obow iązujących w  in s ty tuc jach  ubezpieczeń 
społecznych.

P o d an ia  zaopatrzone w  oryginały  lu b  uw ierzy te ln ione  odpisy doku­
m en tów  w raz  z w łasnoręcznie  nap isanym  życiorysem , należy w nosić do 
U. S. xv Ostroxvie W lkp., ul. K ościelna 18. 4088

Śtuięto B o żeg o  Ciała 
u; W arszauiie

Zgodnie z w ielow iekow ą tradyc ją , 
ludność stolicy czciła w  dn iu  dzisiej­
szym  św ięto Bożego C iała. Po  u ro ­
czystej sum ie, o godz. 10 ran o  w  ko­
ściele p ro k a ted ra ln y m  O. O. K a r­
m elitów , celebrow anej przez P ry m a ­
sa Po lsk i ks. k a rd y n a ła  H londa, u for 
m ow ała  się procesja , do poszczegól­
nych o łtarzy , u staw ionych  w zdłuż 
K rakow skiego  P rzedm ieścia.

W procesji, p rócz duchow ieństw a 
stolicy o raz  p rzedstaw icieli K ap itu ły  
Łow ickiej, w zięli udział: m in is te r 
D ąb-K ocioł, gen. Jaroszew icz, dele­
gacje m łodzieży akadem ick iej, od ­
dział „Służby Polsce", delegacje h a r ­
cerstw a, kom pan ia  honorow a W. P. 
z o rk ie strą , o raz  liczne rzesze m ie­
szkańców .

„Piperjj“ n ie  dają spać  
m ieszk ań com  Mokoiouia

M ieszkańcy Makatowa wytrąceni zo 
o taii w ubiegły piątek o godz. 5 rano 
z błogiego soiU i najpierw  grozą, a po- 
łym  przekleństwam i, na jaikie stać ty l­
ko człowieka rozeeipaoego powitali 
dw a krążące nisko samoloty sporto­
we. Gorące i duszne noce nie pozw a­
lają  na zamknięcie oikien, a tym cza­
sem dwa „iPiipery" rozpoczęły krzy­
kliwe harce powietrzne. Niebawem do 
w arkotu ich przyłączył się klekot 
„K ukurużaika", po którym  mokoto- 
wiaoie zrezygnowali z dalszego snu.

Czy jednak nie lepiej zaczynać 
rannie lo ty  nieco później, lub przenieść 
ich trasę poza m iasto? Czy amatorzy 
tra'nnych lotów chcą, by złorzeczenia 
mieszkańców Mokotowa w stylu „żebyś 
skręcił kark" 6prawdiziły s t ;  z d o ­
kładnością szczegółów? Nie jesteśmy 
przesądni, jednak dla pewności poda­
jemy powyżej ku uwadze powietrz­
nych sportowców m ały fragmencilk 
opinii „niedospanych", na tem at „bu­
jania w obłokach" o świcie. (St )

Przy toczone cy fry  św iadczą, że se­
zon budow lany  w  stolicy zaczyna się 
coraz siln iej rozkręcać, choć daleko 
jeszcze do jego  p u n k tu  szczytowego, 
k tó ry  trad y cy jn y m  zw yczajem  n a ­
stąp i praw dopodobnie  jesienią. J e ­
żeli jed n ak  te dane  porów nam y z l i ­
czbą p ro jek tów , jak ie  w p ływ D y w 
kw ie tn iu  1947 r., to  stw ierdzim y
w zrost o p raw ie  30 procent.

Dalszy postęp
Do połowy- bieżącego m iesiąca zgło 

szono już 79 projek tów , w  tym  51 b u ­
dynków  m ieszkalnych.

W śród zatw ierdzonych  osta tn io  p!a 
nów  zn a jd u je  się m. in. 14 bloków  
m ieszkalnych W arszaw skiej Spół­
dzielni M ieszkaniow ej z je j nowego

osiedla na  M okotowie, oraz 6 now ych 
dom ów  m ieszkalnych, każdy  p raw ie  
o k u b a tu rze  2.000 m etrów  sześcien­
nych, osiedla na  ry n k u  M ariensztac­
kim . B udu je  je  — ja k  w iadom o — 
Z arząd  M iejski d la  m ieszkańców , wy 
siedlonych z obiektów , leżących na 
te ren ie  budow y a rte r i i WZ.

„Dzikie" budoxvnictwo
Rosną także pow ażnie w ypadk i sa 

m ow oli budow lanej. W 1947 r. było 
ich 1700, w  1948 r. — liczba ta  się 
chyba podw oi. Bez og lądan ia  się na 
w ładze budow lane, bu d u je  się dalej 
„dziko" M arym ont, A nnopol, C zer­
n iaków , Poxvązki. Sam ow ola ta  s ta ­
je  się problem em , k tó ry  należy  roz­
w iązać. N iestety, D yrekcja  P lan o w a­
n ia  P rzestrzennego  BOS w y d aje  się 
n ie  spostrzegać tego zjaw iska.

Nie w yznaczono rów nież do tych­
czas, pom im o palącej konieczności, 
dzielnicy przeznaczonej pod budow ę 
m ałych, parte row ych  dom ków . Nie 
każdy może sobie przecież pozwolić 
na  w ybudow anie w  W arszaw ie p ię ­
tro w ej w illi.

A są tak ie  te ren y  np. leżące odło­
giem  p iask i pom iędzy Żoliborzem  a 
B ielanam i. (RS)

„Wawelberg** szkoli n ieu stan n ie  
n o w e  szereg i in ży n ieró w  i tech n ik ów

Szkoła Inżynierska im. W awelberga j batarze ponad 30.000 m. sześciennych.

OGŁOSZENIE
Z dniem  1.VI. b r. b ile ty  m iesięczne pracow nicze i ulgow e szkolne 

eosta ją  zam ienione n a  m iesięczne 60—62-przejazdow e k a rty  pracow nicze.
Cena karty przejazdowej na 1 lin ię w ynosi zł 120.—
K a rta  p rze jazdow a u p raw n ia :
1) do 2-ch  prze jazdów  dziennie w  dow olnych godzinach (w dzień 

i w  nocy): w  dni pow szednie na oznaczonej linii, w niedziele 
i św ię ta  n a  tra sie  dow olnej,

2) do 2-ch  p rzejazdów  dodatkow ych w  m iesiącu  — w  dn iu  dowolnym .
U praw niony  do n abyw an ia  k a r t  p racow niczych może w ykupić n a j­

w yżej trzy  k a r ty  przejazdow e n a  różne linie.
W szystkie in s ty tucje , k tó re  dotychczas zbiorow o nabyw ały  b ilety  

m iesięczne pracow nicze, w inny  k ierow ać zapotrzebow ania n a  k a rty  
p rze jazdow e bezpośrednio  do M ZK (Dział B ile tów  O kresow ych, ul. M ły­
n a rsk a  2).

Z apo trzebow an ia m uszą być pośw iadczone przez m iejscow e R ady 
Z akładow e zam iast, ja k  dotychczas, przez W arszaw ską R adę Zw iązków  
Zawodoxvych.

K orzystan ie  z 10-cio p rzejazdow ych abonam entów  ulgoxvych dla 
dotychczas u p raw n ionych  pozostaje bez zm ian.

W xvypadkach zasługujących na  uw zględnien ie  D yrekcja  M ZK może 
sp rzedaw ać b ile ty  m iesięczne z zastosow aniem  50-procentow ej ulgi od 
ceny  b ile tu  no rm alnego  m iesięcznego d la  up raw nionych  do nabyw ania 
abonam entów  ulgow ych, a dla upraw nionych  do nabyw an ia  p racow n i­
czych k a r t  przejazdoxvych z u lgą 33-procentow ą.

W szystkie b ile ty  m iesięczne no rm alne  i ulgow e za dop ła tą  10 proc. 
Ważne są n a  p rze jazdy  nocne.

W arszaw a, dn. 28.V.1948 r.
D Y R E K C J A  MZK

Notatnik stolicy
N O W Y  ŚW IA T  Z A M K N IĘ T Y  

D L A  PO JA Z D Ó W
P o cząw sz y  od  28 b m . ru c h  w ozów  k o n ­

ny ch , w ózków  rę c zn y ch , p oc iągów  d ro g o ­
w y ch  n a  u l. N o w y  ć w ia t m ię d zy  ul. K s ią ­
żęcą a  C h m ie ln ą  w  godz. 7—19 zo sta ł z a ­
b ro n io n y . P o ja z d y  te g o  ro d z a ju , z d ą ż a ją ­
ce w  k ie ru n k u  P r a g i ,  w in n y  k ie ro w a ć  s ię  
u lic ą  T a m k a , w zgl. u l. K siążę cą  n a  s u ­
m a k  p rz y  m oście  P o n ia to w sk ie g o .

O tw a r to  te ż  n o w e  w y sy p isk o  n a  ul. 
S a sk ie j m ięd z y  u lic a m i: A n g o rsk a —N ie- 
k ła ń s k a  —  W aleczn y ch .

O R G A N IZ O W A N IE  XVCZAS0W 
U L A  D Z IE C I

S to łeczn a  K o m is ja  do  S p raw  W czasów  
d la  dzieci i m łodz ieży  p rz y p o m in a , że w 
m y ś l in s tru k c j i  M in. O św ia ty  z 25 m a rc a  
1948 r .  in s ty tu c je  w a rszaw sk ie , o rg a n iz u ­
jąc® w czasy  d la  dzieci, _ m u sza  u zy sk ać  
zezw olen ie  n a  p ro w a d z en ie  ty c h  p lacó w e k  
od  S to łeczn ej K o m is ji (M a rsz a łk o w sk a  6 , 
IV  p .) .

T e rm in  s k ła d a n ia  w n io sk ó w  o ta k ie  ze­
zw o len ia  u p ły w a  w  d n iu  29 bm .

ODCZYT XV K L U B IE  
IN T E L IG E N C JI  P R A C U JĄ C E J

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  P o li ty k i Spo łecz­
n e j u rz ą d z ą  w  dn . 28 m a ja  o  godz . 17 w  
lo k a lu  K lu b u  In te lig e n c ji  P ra c u ją c e j ,  M o 
kotow sk-a 25, o d czy t re d . J a n a  R o z n e ra  
n a  te m a t „ P o ło ż e n ie  k la s y  ro b o tn icze j w 
G re c ji” .

F IL M  O P A L E S T Y N IE
W  zw iązk u  z p ro k la m o w a n ie m  p a ń s tw a  

Iz ra e l, o d b ęd zie  s ię  w  p ią te k  d n ia  28 bm . 
o godz. 19 w  s a li S to łeczn e j R a d y  N a ro ­
dow ej (C h m ie ln a  7), u rz ą d zo n e  s ta ra n ie m  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i  P o ls k o -P a le s ty ń -  
s k ie j ,  u ro c z y s te  zg ro m ad zen ie !

P o  części o f ic ja ln e j w y św ie tlo n y  z o s ta ­
n ie  d łu g o m e tra ż o w y  film  o now ej P a le ­
s ty n ie  ( r e i .  J .  L e jte s a )  p t .  „ W ie lk a  o- 
b ie tn ic a ” .

W stę p  w o ln y .

przy ul. Boboli oclbudown; e etę n ie­
zmordowanie. Już obecnie pomimo 
szczupłości pomieszczenia, kształci się 
na wydziale mechanicznym i eleiktrycz 
nym 1100 studentów. Towarzystwo 
Kursów Technicznych zorganizowało 
tu taj ponadto dzięki poparciu grona 
profesorskiego uczelni, 6zikołę wieczo­
rową. Korzysta z niej 700 robotników 
fabryk warszawskich. O trzym ują oni 
po trzech latach nauki stopień techni­
ka.

Jesienią .raku bieżącego zostanie tu ­
ta j uruch-otmicna dodatkowo wieczo­
rowa 6z:koła inżynierska zorganizowa­
n a  przez Stwarzyszenie Techników i 
Mechaników przy poparciu władz 
przemysłu metalowego i energetyczne­
go. 1800 kandydatów zgłosiło swe 
uczestnictwo. Miejsc zaś jest oko-ło 
2 0 0 !...

Obecnie W arszawska D yrekcja O d­
budowy buduje dla uczelni jeszcze je ­
den potężny żelbetonowy gmach o ku-

Ankieta w yk aże  
jak m ieszkam y

Polskie Tow. Reformy Mieszkanio­
wej przystępuje do przeprowadzenia 
na terenie całego kraju ankiety, ma­
jącej na celu zbadanie warunków 
mieszkaniowych. Najpierw ankieta 
będzie przeprow adzona w W arszawie. 
W pierwszym etapie wezmą w niej 
udział pracownicy fabryki Wedla, M i­
nisterstw a Sprawiedliwości, Elektrow ­
ni W arszawskiej i PCK.

i  — • v -

SO BO TA , 29 M A JA  
XVarszawa I

6,00 S y g n a ł. 6,15 W iad . p o r. 6,20 ..Z e­
g a ry n k a  m u z .”  7.00 D zień . p o r. 7,15 ,.Ze­
g a ry n k a  m u z .”  8,35 „ Z a k lę ty  d w ó r”  p o ­
w ieść . 12,04 D zień . po t. 12,25 P ie ś n i lu ­
dow e o b cy ch  n a ro d ó w . 12,50 „ W a lk a  z 
c h w a s ta m i”  pog . 13,00 A ud . ro z ry w k o w a . 
13,20 „ C h a ra k te ry s ty k a  l i t e r a tu r y  b a ro k o ­
w e j i A. M o rsz ty n ”  w y k ła d  d la  m a tu re .
14.00 M uz. k a m e ra ln a . 14,30 P ro g ra m  lok. 
15,30 S łu ch o w isk o  d la  dzieci. 16,00 D zień, 
popo ł. 16,25 „ Z a b y tk i b u d o w n ic tw a  w ie j­
sk ieg o ”  pog . 16,30 Sk rz . og . 16,45 „ P rz y  
sobocie  po  ro b o o ie " . 13,00 L e k c ja  ję z y k a  
ro sy jsk ieg o . 18,15 „ Ig n a c y  F r ie d m a n  — 
p ia n is ta  i k o m p o z y to r”  (w sp o m n ien ie  p o ­
ś m ie r tn e )  au d . m uz. 18,45 „ Z a k lę ty  d w ó r” .
19.00 „M elod ie  ś w ia ta ” . 19,25 „N a  sw o jsk ą  
n u tę ” . 20.00 D zten , w iecz. 20,45 „W ieczó r 
M ick iew iczow sk i” . 21,15 A ud. w  w y k . k ra  
k o w sk ie j o rk . P R . 21,50 P o g . film ow a.
22.00 M uz. tan eczn a . 23,00 Oot. w iad . 23,25 
M uz. tan eczn a . 24,00 H y m n .

XVarszawa I I

16,32 M uz. le k k a . 17,00 F e lie to n  a k tu a l ­
ny . 17,10 M uz. ta n e cz n a . 18,00 D zień , po - 
o o ludn . 18,20 „ T e o r ia  m a g n e ty z m u ” pog. 
18 30 „ D la  k ażd eg o  coś m iłe g o ” . 19,00 
„ S p o tk a n ie  z ludźm i Z w iązk u  R ad z ie c k ie ­
g o ”  au d . 19,15 M uz. pow ażna . 20,00 Dz. 
w iecz. 20,45. M uz. ta n e c z n a  z p ły t .  21,00 
R e c ita l  fo r t .  N . H o rn o w s k ie j .

Mieścić się tutaj będzie hala lotnicza 
w arsztaty mechaniczne, laboratorium 
lotnicze pracownie i sale wyikładowe. 
Znajdzie tu odpowiednie warunki p ra ­
cy jeden z najlepiej zorganizowanycl* 
w Polsce działów lotniczych.

Jesienią rł>. zostaną też uruchom io­
ne przy uczelni dwa nowe działy  me­
chaniczne: odlewntazy j maszyn ciep l­
nych oraz pierwszy w Polsce dział 
administraoj i przemysłowo-technicznej.

Około 140 milionów zł. potrzeba na 
całkow ite wykończenie gmachu. Do­
tychczas przyznano uczelni kredyt za ­
ledwie w wysokości 40 mil. zł. P rzy­
znanie pozostałej sumy w tym raku, 
stoi pod znakiem zapytania. Grozi to 
zahamowaniem pracy uczelni, która 
położyła wielkie zasług) na polu od­
budowy przemysłu polskiego. (Rem)

T E A T R  E O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
P ią te k  — godz. 19 „ O d w e ty ”  (p re m ie -  

ra ) .
S o b o ta  — godz. 15 „ C y d ” , godz . 19 

„ O d w e ty ” .
N ie d z ie la  — godz. 15 „ C y d " , godz. 19 

„ O d w e ty ” .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łk o w sk a  

S ) : gędz. 19 „R o m an s  z o jczy zn ą” .
T E A T R  „PL A C Ó W K A ”  (u l. K ró le w sk a  

13): godz. 19,30 „ L a d a cz n ic a  z z a s a d a m i" .
T E A T ll M A L I (M arsz a łk o w sk a  81)1 

godz . 19 „ R . H . In ż y n ie r” .
T E A T R  „COM O E D I A”  (u l. S zw edzka 2)1 

godz. 19 „S zczęśliw e  d n i” .
T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (u l. Z am o jsk ie ­

go ) : godz. 19 „ P o c ią g  -  w id m o " .
T E A T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arsza łk o w ­

sk a  69 ): godz. 19 „ S trz a ły  n a  u l. D łu g ie j" .
T E A T R  KLASYCZNY (M o k o to w sk a  13): 

godz. 19 „ B r a t  m a rn o tr a w n y ” .
T E A T R  N O W Y  (u l. P u ła w s k a  39>: 

godz. 19 „ J a d z ia  w d o w a ” .
T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  3 1 ): godz . 18 

„ L is ie  g n ia z d o ” .
SALA YM CA: g . 19: „A ni Be a n i M e " .
T E A T R  D ZIEC I W ARSZAW Y (u l. K a ­

ro w a) : godz. 12 „ P a n  T om  b u d u je  d o m ” 
(p rz e d s ta w ie n ie  z a k u p io n e) .

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 17,30 1 19.30
„E x p re sse m  po  W a rsz a w ie ” .

T E A T R  G U L IW E R  (K ró le w s k a  13 ): 
G odz. 13 „ G u liw e r w k ra in ie  lilip u tó w ” .

T E A T R  K O M E D II M UZYCZNF.J (s a la  
„ R o m y ” ) — d z iś  n ieczy n n y . J u t r o  w  s o ­
b o tę  „ K się ż n ic zk a  c z a rd a s z a ”  — pocz. 
godz. 19.

D ZIŚ XV F IL H A R M O N II
JE A N  M A R T IN O N

D z is ia j, 28 b m „  o d b ęd z ie  s ię  w  F i l ­
h a rm o n ii X V arszaw skiej k o n c e r t po d  d y - , 
re k c ją  ś w ie tn e g o  d y ry g e n ta  f ra n c u s k ie g o  
J e a n  M artin o n .

W  k o n cerc ie  ty m  w y s tą p i R . S m en d z lan  
ka , u ta le n to w a n a  m ło d a  p ia n is tk a  u czen ­
n ica  H . S z tom pk i. O d e g ra  z to w a rz y sz e ­
n iem  o rk ie s try  k o n c e r t fo r te p ia n o w y  C- 
d u r  B ee th o v en a .

P o z a  ty m  w  p ro g r a m ie :  I I  S y m fo n ią  
B ra h m sa , „ P o p o łu d n ie  F a u n a ”  — D e b u s-  
s y ’eg o  o raz  „B ac ch u s  i A r ia d n a ”  — R o u * . 
se la . B ile ty  w  k a s ie  F ilh a rm o n ii  (g m ach  
R o m y ) w  godz . 10 — 13 i 14 — 17.

P R E M IE R A  „F A N T A Z E G O "
XV T E A T R Z E  P O L S K IM

Z o k az ji J u b ile u sz u  4 0 -le tn ie j p ra c y  a r ­
ty s ty c z n e j A rn o ld a  S zy fm an a , P a ń s tw o w y  
T e a t r  P o ls k i w  W arsz a w ie  w y s ta w ia  
sz tu k ę  J .  S łow ack iego  — „ F a n ta z y  („ N o ­
w a  D e ja n l ra ” ).

W  ro lach  g łó w n y ch  w y s tą p ią :  E lż b ie ta  
B arszczew sk a . J a n in a  R o m a n ćw n a , L. 
P an cew iczo w a, Z o fia  M rozow ska , M ela  
C h rz an o w sk a , J a n  K re c z m a r  ( ro la  t y t u ­
ło w a), A le k sa n d e r  Z elw erow icz , W o jc iech  
B ry d z iń sk i. M ieczysław  M ileck i, W ł. B ra ­
cki, Cz. K a lin o w sk i.R e ż y s e ru je  E d m u n d  
W ie rc iń sk i. D ek o ra c je  i  k o s tiu m y  T e re s y  
R u sz k o w sk ie j.

C H O P IN  i  SZY M A N O W SK I
W  n ied z ie lę , 30 bm . o godz. 16 o d b ę ­

dz ie  s ię  w  „ R o m ie ”  k o n c e r t u p o w sze ch ­
n ia ją c y  p t .  „O d C h o p in a  do  S zy m an o w ­
sk ie g o ” , z in ic ja ty w y  M in. K u l tu r y  1 S z tu  
k i, zo rg a n iz o w a n y  p rzez  C e n tra ln e  B iu ro  
K o n certo w e  w esp ó ł z W y d z ia łem  K u l tu ­
ra ln y m  R a d y  Z w .Z aw odow ych  m . s t .  W a r  
szaw y .

W  k o n cerc ie  u d z ia ł b io rą :  H . K a rb o w ­
s k a  (śp ie w ), J .  K a rp iń s k a  (tań o e) E . 
W e m ik ó w n a  (a k o m p a n ia m e n t) , A. G ołę­
b io w sk i (ś p ie w ) , J .  K a ro ń  (s k rz y p c e ) , 
W ł. K ę d ra  ( f o r te p ia n ) ,  T . M arek  ( r e c y ta ­
c je ). B ile ty  do n a b y c ia  w  R ad z ie  Zw. Z a­
w o d o w y ch , u l. N o w y  Z jazd  1.

CMIMKDI -  1ST I—. rPTA n.

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „ K u lisy  
w ie lk ie j re w ii” . P o cz . s ean só w  godz. 14, 
16.30, 19 (Zw. Z aw .) , 21.30.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w Kinie S y r e n a ) :  
ty lk o  1 se a n s  o godz. 13 (w  św ię ta  i n ie ­
d z ie le  godz. 11). N ow y  p ro g ra m  n r  17.

„A K T U A L N O Ś C I" iw Kiuie S ty lo w y )!  
ty lk o  jed e n  sean s  o g. 11. N ow y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  28.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7,-9): „ P o ls k a ” . 
N a d p ro g ra m  „ W y ś c ig  k o la rs k i W -P -W ” . 
Pocz. se a n só w : godz. 11,45, 13,30, 15,15, 
21,00. D la  Zw. Zaw . 17,30, 19,15.

„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  N r 56): 
„ P iro g o w ” — godz. 13, 15, 17 (Zw. Zaw  ), 
19,21.

„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ O s ta tn i
e ta p ” . Pocz. o 15, 17, 21 (d la  Zw. Zaw. 19).

„S T Y L O W Y ”  (M a rsza łk o w sk a  112): 
„ R o d z in a  F r o m e n t”  — godz. 13, 15, 17, 19 
(Zw. Z aw .) , 21.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ): „ P o n t  C a r ra l" .
P o c z ą tek  sean só w  godz . 15, 17. 21. (D la  
Zw. Zaw . 19).
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Żądać w Aptekach i Drogeriach.

OBOTrt I
P P S ^ jC E N T P A L N Y

O P G A N  _ _—- — _ -.    -   a  i
ś l o i o t i i u i r i  w f !  V8TSICH a a a j S w
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Telefony: R edaktor N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.85-02, 
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spóldz., Oddz. w Warszawie Nr. 195

P re n u m e ra ta  m ie s ięc zn a  w  k r a ju :  zł 135. z a g ra n ic ą  300. P r e n u m e ra tę  n a le ży  o p ła ­
cać do  10 k ażd eg o  m ie s iąc a  n a  k o n to  P K O  1-980. P rz y  z g ło szen iu  p re n u m e ra ty  
n a leży  p o d ać  d o k ła d n y  i c z y te ln y  a d re s .  P rz y  o p łac an iu  p re n u m e ra ty  r.a  o d w ro ­
cie  o d c in k a  p o d ać  n a le ży  nazw isk o , im ię , pocztę  o raz  n u m e r  sz la k u . P r z y  

zm ian ie  a d re s u  p o d ać  t rz e b a  p o p rz e d n i a d re s .

C EN Y  O G ŁO SZEŃ  :

O g ło szen ia  d ro b n e  po  zł 30 za w y ra z . P o sz u k iw a n ie  p ra c y  po  zł 15 za  w y raz . 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do  70 m m  zł 100, od  71 — 120 m m  zł 140, od  121 — 
200 m m  zł 100 od  201—390 m m  zł 130; p o w y żej 300 m m  zł 180 za  1 m m  sze ro k . 
rokośó  l s z p a lty . Za te k s te m  do  70 m m  zł 60. od 71 — 120 m m  zł 80, od 121 — 
200 m m  zł 100, od 201 — 300 m m  zł 300; p o w y ż e j 300 m m  zł ISO za. 1  m m  sze ro k o ść  
1 s z p a lty . N e k ro lo g i do  70 m m  zł 60, od 71 — 120 m m  zł 75, od 121 — 200 m m  
zł 120, od 201 — 300 m m  zł 150, pow y żej 300 m m  zł 200 za  1 m m  sze ro k o ść  

1 szp a lty . Za n ie d z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p ro c . Za te rm in o w y  d ru k  og ło szeń  
A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .

O G Ł O SZ E N IA  P R Z Y JM U JĄ  :
C e n tra ln e  B iu ro  O gł. I R ek i. Sp. W y d . „ W ie d z a ”  O d d z ia ł w  W arsz a w ie , Al. 
Je ro zo lim sk ie^  85, te l.  885-05 o ra z  A g e n tu ry  m ie js k ie :  Al. G en. S ik o rsk ie g o  42— 
..Im p e t” , K o le k tu ra  M arsza łk o w sk a  1 — L . U rb an o w icz , s k le p  z m a t. p iśm . 
i w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y d aw n . „ W ie d z a ”  w  P o lsce . P o ls k a  A g en c ja  P r a ­
sow a — B iu ro  O głoszeń  i R ek lam  W -w a  ul. M łodz. J u g o s ło w ia ń s k ie j  11, w sz y s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P .  w  P o lsce , B iu ro  O g łoszeń  „ C z y te ln ik ”  — C e n tra la  ul. D a ­
szy ń sk ieg o  16 i o d d z ia ły  M arsza łk o w sk a  3/5, P o z n a ń sk a  38, T a rn o w a  67. 
„W o ln o ść”  — W arsz aw a , M arsza łk o w sk a  95, Sp. A gencji P ra s o w e j „G lo b ” 
ul. Z ło ta  4, B iu ro  O g łoszeń  T eo fil P ie tr a s z e k  W arsz a w a . W sp ó ln a  50, te l. 855-26.
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W arownia Krasickich — zamek ir Krasiczynie 
4 razy odpierał ataki band UP A

K r a s i c z y n ,  w  m a ju
U kra ińcy  n a c ie ra li ze w szystk ich  

stron. K u le  z d rażn iącym  przygw i- 
;dem p rze la ty w ały  n ad  zam kiem . Z 

kam ienne j ta rczy  herbow ej, um iesz­
czonej n a  najw yższej, zegarow ej w ie 
ży sypały  się odprysk i. K u le  zacza­
jonego w  p a rk u  „rezuna" d z iu raw i­
ły  kunsztow ne odrzw ia (dobra s ta ­
ra  ro bo ta  snycerska) w w ierca ły  sią 
w  m ur, h a łasow ały  po m rocznych i 
pustych  k ru żgankach , d ługo poda­
jących  sobie dudn iące  echa.

W lesie by ły  dw ie a  m oże i trzy  
so tn ie  U kraińców . S ta ry  zam ek, k tó - j 
ry  daw no ju ż  pew no zapom niał po - I 
co w ykopano  w okół niego głębokie ! 
fosy i dlaczego jego  w ysoki, s trom y j  
m u r, w ystrzyżony  je s t w  reg u la rn e  | 
strzeln ice, te raz  m ia ł m ożność p rzy - f  
pom nieć sobie ok res na jw cześn ie j- i 
szej m łodości, okres kozackich  n a ja -  j  
zdów  i tu h a jb e jo w sk ich  m oże jesz­
cze oblężeń.

Zam ek —  broni się

S ta ry  zam ek z X V I w ieku  p o tra fił 
jeszcze s tan ąć  n a  w ysokości zada­
nia. M ilic jan t nerw ow o zm ien ia ją ­
cy ładunk i, chłop k tó ry  p rzyczajony  
przy  s trze ln icy  śledził ru ch y  U k ra ­
ińców , w reszcie m ały  chłopiec, bę­
dący  łączn ik iem  m iędzy  bron iącym i 
się i p a łacow ym  hero ldem  w  jed n e j 
osobie, w szyscy z nadz ie ją , p a trzy li 
n a  g rube  m u ry  zby t w ysokie dla 
tchórz liw ych  napastn ików .

N aw et kob ie ty , żony okolicznych 
gospodarzy, k ry jący ch  się w  obręb ie  
zam ku, n ie  u legały  popłochow i, u rze­
czone po tęgą b ijącą  od niezw yciężo­
n ych  z<ja się ścian  s ta re j w arow ni.

C zasem  szarpną ł je  ty lko  spazm  
lęku  k iedy  p o p a trzy ły  n a  w y lękn io ­
ne  dzieci, tu lące  się w  kącie  zam ko­
w ego dziedzińca, czasem  og arn ą ł je  
dziw ny, siłą  pow ściągany  strach , 
k iedy  k row y  spłoszone n ieu s tan n ą  
kan o n ad ą  do łączały  do h u k u  w ystrza  
łów , sw ój długi, p rze jm u jący  ryk , ale 
i do tego pow oli się przyzw yczaiły .

C ztery  razy  n a  p rzes trzen i 2 la t 
sz tu rm ow ali U kra ińcy  zam ek w  K ra  
siczynie i cztery  razy  rozzuchw alen i

(O D NASZEGO SPECJALNEGO W YSŁANNIKA)
nice by ły  dobre jeżeli by ły  w ąskie, 
jeże li bezpiecznie ostrzeliw ało  się z 
n ich napastn ików . S ty low e w ieże 
spełn iały  sw oje zadanie  jeżeli daw a­
ły duże pole w idzenia n ie  n a raża jąc  
obserw ato ra .

T ak  patrzy ło  się jeszcze do n ie - 
da i' r"=a -Teszcze o rzed  rok iem  był on

m yślu. W najb liższej przyszłości p ro ­
je k tu je  się w ykorzystan ie  jego p ięk ­
nego położenia, o rgan izu jąc  w  nim  
dom  d la  p racow ników  k u ltu ry .

D ęb y z m etryką
W olbrzym im  s ta ry m  p ark u , w  któ  

rym  n ie  b ra k  an i alei lipow ej, ani

p  j W

£

M M

i

D rzew a są jeszcze m łode, choć b i­
je  ju ż  z n ich  siła  dojrzałości. W sp lą ­
tanych  k o n arach  g ra ją  łagodnym  ło 
potem  tysiące, se tk i tysięcy listecz­
ków , p rzeżyw ających  znów  w  tym  
roku  sw oją w iosnę. K am ienna  tab li­
czka z zapom nianym  już im ieniem , 
p rzypom ina jącą  nagrobek , w cale n ie  
pasu je  do pełnych  życia, nasyconych  
słońcem  drzew . D rzew a są je j w y ­
raźn ie  obce.

; D uchy em igrują
Cóż to by łby  za zam ek, gdyby z h i-  

s to rią  jego  n ie  w iązano  żadnych  le- 
jgend. Czy je s t praw dopodobne, aby 
w  obszernych m u rach  n ie  gościła k *  

j  dyś jak aś  b ia ła  dam a, albo co n a j­
m niej duch s ta re j rezyden tk i, czy 

i  choćby (ale to  je s t poniżej „n a jlep ­
sz y c h "  tradyc ji) jak ieś w idm o k am er

SPOR T
Z agórski po raz drugi 

p rzegrał przez k. o.

d y n era

Z a m e k  w K r a s ic z y n ie  tak i ,  j a k im  w id z ie l i  go  s z tu r m u ją c y  U kra iń c y
(Zdjęcie autora reportażu)

ty lko  dobrym  p u n k tem  oporu , w a ­
row n ią  — niczym  w ięcej. Dziś jed ­
n ak  w obec całkow itego  zlikw idow a­
n ia  b an d  uk ra iń sk ich , m ożna sobie 
coś n ie  coś p rzypom nieć o tym  w y­
ją tk o w y m  obiekcie, k tó ry  m ógł być 
okresow ą w arow nią , a le  k tó ry  p rze­
de w szystk im  je s t zaoy tk iem  a rch i­
tek ton icznym  i h is to rycznym  pom ­
n ik iem  jednocześnie.

P ostaw iony  w  X V I w ieku  przez 
W łocha nazw isk iem  A ppin i G aleaz- 
zo (k tóry  dziw nie upodobał sobie zie 
m ię przem yską, pozostaw iając na 
n ie j w iele pom ników  sw ego a rc h ite ­
kton icznego  kunsztu). Z am ek w  K ra  
siczynie u trzy m an y  je s t w  sty lu  r e ­
nesansow ym . Początkow o był on w ła  
snością w ojew ody M arcina  K rasic ­
kiego, później w  drodze ko ligacji m ał 
żeńsk iej przeszed ł w  ręce M niszków , 
a następ n ie  Sapiehów , w  k tó rych  w ła 
d an iu  pozostał przez o sta tn ie  150 
lat.

Dziś zn a jd u je  się pod opieką P o ­
w iatow ego W ydziału K u ltu ry  w  P rze

sadzaw ki, czy a lta n k i szczególną u - 
w agę zw raca ją  dęby. D ęby te  rosną 
n ie reg u la rn ie  i za jm u ją  obszar p rzy ­
legły  bezpośrednio  do zam ku. Dę­
bów  je s t k ilkanaście , p rzy  czym p rzy  
każdym  p rzy tw ierdzono  tabliczkę, 
m ów iącą o jego  w ieku. W m etrycz­
ce oprócz roku , ba n aw e t dn ia  u ro ­
dzenia zn a jd u ją  się im iona — J a n  u - 
rodzony 21. lipca 1855 r., W ładysław  
u rodzony 17 m a ja  1853 roku...

— To już  by ł ta k i zw yczaj u  S a ­
p iehów  — in fo rm u je  obecny za rząd ­
ca zam ku, Z aleszczyk Józef, o sta tn i 
„dziedzic" K rasiczyna, należący  on­
giś do służby hrab iego  jako  b rązow - 
n ik  zam kow y i m echan ik  do w szyst­
k iego — ja k  urodził się syn, sadziło 
się na  tę  pam ią tk ę  dąb, że to tak i 
n a jtrw a lsz y  pom nik.

— A jak  córka — dodaje  p rędko  
dozorca zam kow y, k tó rem u  rów nież 
an i zw yczaj daw nych  panów  an i h i­
s to ria  zam ku nie je s t obca — a jak  
có rka to lipę. O tam  H elena, tu  M a­
ria.

sam obójcy.
Z am ek w  K rasiczyn ie  m a w  sw ych 

trad y c jach  dość pokaźną g alerię  u - 
piorów . J e s t w ięc b ia ła  dam a, oczy­
w iście księżna i oczyw iście sam obój­
czyni. Sw ojego czasu posądzano ją  
o w y trącan ie  tac  z rą k  pokojów ek, 
tłuczenie  ta le rzy  oraz chow anie sp i­
nek  p an a  hrabiego. P oniew aż jed n ak  
re p e r tu a r  środków  krasiczyńsk ie j 
b iałej dam y był dość ubogi, ła tw o  
przyzw yczajono się do je j obecnoś­
ci, a  po tem  n aw et zignorow ano ją  
zupełnie. Z rozpaczony duch księżnej 
stoczył sie bardzo  nisko. D ziałał już 
ty lko  w  s ta jn i, gdzie podobno do 
końca zdeklasow ana księżna p rze­
k ład a ła  k a n ta ry  i p lą ta ła  fu rm anom  
lejce. T ak  p rzy n a jm n ie j opow iada je ­
den z tu te jszych  m ieszkańców , d aw  
ny  s ta jen n y  zam kow y.

W ięcej pom ysłow ości okazyw ał po 
dobno duch zam ordow anego k a m e r­
dynera . A le i tu  pogłoski ta k  co do 
jego działalności ja k  i dalszej h is to ­
r ii są sprzeczne. D aw na służba fo l­
w arczna  ze w zględów  zapew ne k la ­
sow ych, chce m u  dodać splendoru , 
aby  m ożliw ie pognębić k onku ren tkę .

O innych  duchach, k tó rych  ilość 
oblicza się m niej w ięcej n a  dw a tu ­
ziny n ie  w a rto  pisać, bo już  od d łuż­
szego czasu, podobnie zresztą  jak

ŁÓDŹ (tel. wł.). D rugi dzień  p rzed ­
olim pijskiego tu rn ie ju  p ięściarskiego 
zgrom adził na  boisku ŁKS około 
10.000 w idzów, k tó rzy  m ało byli 
zachw yceni poziom em  i w yn ikam i 
w alk . Z kan d y d a tó w  n a  olim pijczy­
ków  podobali się jedyn ie  K asp er- 
czak, Brzózka, C hychła o raz  O lejnik. 
N iep rzy jem ną niespodziankę sp raw ił 
po raz  d rug i zw olennikom  w arszaw ­
skim  tegoroczny m istrz  Polsk i w  
w adze średn ie j, Z agórski, znow u 
w czoraj znokautow any , tym  razem  
przez  R udzkiego z G dańska, k tó ry  
w ystąp ił w  tu rn ie ju  zam iast N ow a- 
ry. W edług opinii fachow ców  Z a­
górsk i po ciężkim  nokaucie  w e śro­
dę nie pow in ien  był w czoraj w alczyć.

W yniki techniczne: w  w adze m u ­
szej K asperczak  już  w  d rug iej ru n ­
dzie w ygra ł p rzez  n o k au t z byłym  
m istrzem  Polsk i G um ow skim , a w  
d ru g ie j parze  K arg ie l (Łódź) w ygra ł 
na  p u n k ty  z Tyczyńskim  (W -wa).

W w adze koguciej B rzózka (P io tr­
ków) po zaciętej w alce zrem isow ał 
z Sym onow iczem  (W rocław). D ruga 
w alk a  w  te j sam ej w adze m iędzy 
G rzyw oczem  a C zarneckim  nie od­
by ła  się z pow odu k o n tuz ji C zarnec­
kiego.

W w adze p iórkow ej — A ntkiew icz 
nieznacznie W ypunktow ał K raw czy­
ka, k tó ry  dzięki d ługości r ą k  n ie  do­
puszczał do siebie m istrza  Polski. 
W alka m iędzy G rym inem  a M atlo- 
chem  rów nież nie odbyła się.

W w adze lekk ie j B onikow ski (Ł)

w  d rug ie j rundzie  poddał się R ade- 
m acherow i. N astępna  w alk a  w te j 
sam ej w adzę m iędzy S k ie rk ą  a K o- 
m udą nie odbyła się z pow odu kon­
tu z ji Sk ierk i. Z w ycięstw o przyznano  
K óm udzie w alkow erem .

W w adze pó łśredn ie j C hychła 
(G dańsk) w y g ra ł w ysoko na  p u n k ty  
ze Szneiderem  (Śląsk). R ów nież w  
te j sam ej w adze O le jn ik  w ygrał n ie­
znacznie z K w iatkow sk im  z W rocła­
w ia, k tó ry  podobnie ja k  O lejn ik  do ­
brze w alczy w  zw arciach.

W w adze średn ie j K olczyński po­
konał w ysoko na  p u n k ty  C ebulaka. 
K olczyński zakończył spo tkan ie  b. 
w yczerpany. D ruga w alka  w w adze 
średn ie j zakoczyła się dużą sensacją. 
M ianow icie . m is trz  P o lsk i Z agórsk i 
w  pierw szej rundz ie  p rzeg ra ł p rzea  
k. o. z R udzkim .

W w adze półciężkiej U rb an iak  
(Śląsk) w y g ra ł p rzez  techniczny  k. & 
z K osińskim  (Łódź), k tó ry  w  trzecie j 
rundzie  by ł trzy  razy  n a  deskach  
do .8.  W tej sam ej w adze Szym ura 
pokonał w ysoko n a  p u n k ty  S teck ie- 
go (Pom orze). W d ru g ie j rundz ie  
gong u ra to w a ł go od w yliczenia.

W w adze ciężkiej w  pierw szej p a ­
rze G rzelak  (W arszaw a) po bardzo  
b rzydk iej w alce zrem isow ał z Ż yli- 
sem  (Łódź). W d rug ie j w alce K li- 
m ecki (Poznań) pokonał S teca (Ł).

Dziś — trzeci dzień tu rn ie ju . J e s t 
m ało  praw dopodobne, by doszło do 
w alk i m iędzy K olczyńskim  a Z agór 
skim .

Z w ycięstw o  ten is istó w  czesk ich
Praga — K atow ice  4:3

K ATOW ICE, (tel. wł.) W środę i 
czw artek  rozegrane  zostały  m iędzy­
narodow e zaw ody ten isow e pom ię­
dzy P ra g ą  a  K atow icam i.

W pierw szym  dn iu  m eczu p ro w a­
dzili K atow iczanie  2:1, p rzy  czym 
uzyskano  n as tęp u jące  w ynik i: K oń- 
czak (K atow ice) p rzeg ra ł n ieoczeki­
w an ie  do K ra jc ik a  (P raha) 6:3, 4:6, 
i 3:6, N iestra j zaś w ygra ł z D osta­
łem  (P raha) 8:6, 6:4, a p a ra  Jęd rze ­

jow ska — B ra tek  pokonała  p a rę  Ml 
skova i B eka 6:4, i 6:2.

W drugim  dniu  spo tkan ia  D ostała 
pokonał K ończaka 6:2, 10:8, a K ra j-  
cik w ygra ł z N iestra jem  6:0, 6:3. W 
grze podw ójnej p a ra  D ostał i K ra jc ik  
pokonała  C hytrow skiego  i B ra tk a  
6:0, i 6:3. Jed y n ie  Jęd rze jow ska  po 
ciężkiej w alce pokonała  M iskovą 7:5 
5:7, i 7:5.

D obry w yn ik  G burczyka  
na zaw od ach  AWF — W arszaw a

B iuro W yd aw n ictw  P olsk iego  Radia

L o ż a  z w id o k ie m  n a  d z ie d z in ie c  
za n ik o w y ,  z k tó r e j  d a m y  p r z y g lą ­

d a ły  się tu r n ie jo m  
(Zdjęcie autora reportażu)

m ordercy  m usieli odchodzić z n i­
czym spod strom ych , renesansow ych  
ścian k rasiczyńsk ie j w arow ni.

Od w ojew od y  K rasickiego  
do pracow ników  ku ltury

W tedy to  było n iew ażne. K ogo m o 
gło obchodzić w  jak im  zam ek jes t 
sty lu . P rzed e  w szystk im  chodziło o 
to, aby  m ożna w  n im  było odeprzeć 
n ap ó r uzbrojonego m otłochu. S trze l-

M. NELKON, ,,Fizyczjie p°dstaw y 
radiotechniki" str. 400, rys. 500.

Książka w oryginalnym  ujęciu, 
w prow adza C zytelnika w przedm iot 
radiotechniki dając w yjaśnienie 
w szystkich je j zjaw isk od strony  fi- 
^ k i .

Dzięki tem u, zasady radiotechniki, 
tłum aczone zw ykle suchym i formu­
łami m atem atycznym i sta ją  się zro­
zumiałe i jasne naw et dla tych, któ­
rzy z radio techniką nie mieli do­
tychczas nic wspólnego.

Około 180 ćwiczeń ułatw ia głębsze 
poznacie i zrozum ienie praw  rządzą­
cych  radiotechniką. Mimp p o p u l a r ­
nego u jęcia. C zytelnik znajdzie 
w iele m ateriału, na podstaw ie k tó re­
go może sam odzielnie obliczać i kon­
struow ać prostsze urządzenia radio­
techniczne. Z ty ch  w zględów  książka 
jest znakom itym  podręcznikiem  dla 
studentów  szkół zawodowych, dla 
radiotechników  i am atorów  a także 
dla wszystkich, k tó rzy  in teresu ją  się 
radiotechniką i szukają  przystępnego 
w ytłum aczenia jej zasad.

Uiieziieczalnia Społeczna we Wacławku
g»o>ssxuf*uge 2

rva stanowiska lekarzy dom owych w A leksandrow ie Kuj. i W łocławku.

55-le tn i dąb  W ła d y s ła w a  S a p ie c h y  
na tle  n a jo k a z a ls z e j  b a s z ty  t .zw .  
„b o sk ie j" ,  w  k tó r e j  m ieśc i ła  się  

o k a za ła  kap lica  
(Zdjęcie autora reportażu)

b ia ła  dam a i k am erd y n er, w cale się 
n ie  pokazują .

Może spłoszył je  h u k  u k ra iń sk ich  
cekaem ów , może w yem igrow ali za 
g ran icę  szukać sw oich m ożnych p ro ­
tek to rów . W K rasiczyn ie  bow iem  n ie  
m ą już nic dla n ich  do roboty . N a­
w e t ja k  zam ieszkają  tu  pracow nicy  
k u ltu ra ln i, to  i ta k  n ic—. P rzecież to 
„cyniczni m ateria liśc i" .

WITOLD KUCZYŃSKI

j W czoraj n a  S tad ion ie  A kadem ii 
| W ychow ania Fizycznego na B iela- 
| nach, rozegrano  pierw sze po w ojnie 
I zaw ody lekkoatle tyczne  m iędzy re ­
p rezen tac ją  AW F a reprezentacją< 

i klubów  w arszaw skich . Z aw ody roz- 
i poczęły się defiladą  uczestn ików  1 
| częścią o ficjalną. O stateczn ie  zaw o­
dy Zakończyły się zw ycięstw em  d ru -  

! żypy AW F. k tó ra  osiągnęła 220,5 ptin 
któw , rep rezen tac ja  W arszaw y uzyska 

; ta zaś ty lko  203,5 punkta.
; W yniki techniczne

Dysk panów: 1) G ie ru tto  (W) —
, 12,45, 2) K ow alski (W) — 38,62.

Dysk pań: 1) D obrzańska (W) — 
36,29, 2) M usialik  (W) — 24.87.

Skok w  zwyż panów: 1) G ieru tto  
(W) — 1,75, 2) Z w oliński (W) — 1,75.

Oszczep panów: 1) G burczyk (W)
— 59,11. J e s t to  na jlep szy  w y n ik  te ­
goroczny, 2) G ieru tto  (W) — 53.08. 
Sztafeta pań 4x100: 1) AW F I  — 57,4, 
2) W arszaw a I — 59,5.

Rzut kulą pań: 1) T kaczyk  (W) — 
9,39, 2) S iw icka (AWF) — 9,19.

Bieg 1500 m.: 1) M ańkow ski (AWF)
— 4,24,1, 2) M irow ski AW F — 4.26,2. j

Skok w  dal pań: 1) Ł c n ie w sk a ,
(AWF), — 4,47, 2) P ińczycka (AWF) I
— 4,28.

Bieg 110 m. przez plotki: 1) G ie­
ru tto  (W) — 16,3, 2) O głobin (AWF)
— 17,1.

B ieg 60 m. pań: 1) R uk ińska  (W)
— 8,4, 2) Z u łna  — 8,6.

Oszczep pań: 1) M usialik  (AWF) — 
26,98, 2) T kaczyk  (W) — 26,95.

Bieg 500 metrów pań: 1) Roguska  
(AWF) — 1,33,2 2) Moderówna
(AWF) — 1,34,8.

Bieg 400 m. panów: 1) T okarsk i 
(W) — 54,6, 2) D obrow olski (AWF) — 
54,6.

Skok o tyczce: 1) Mororiczyk (W)
— 3,70. P ró b a  osiągnięcią 4  m etrów  
nie uda ła  się. 2) G ie ru tto  — 3,30.

Sztafeta 4x100 panów: 1) W arszaw a
— 46,00, 2) AV&F — 1,46,2

N a zakończenie zaw odów  n astąp i­
ło uroczyste  w ręczen ie  nagród. P u ­
ch a r w icem in is tra  O brony  N arodo­
w ej gen. Spychalsk iego  zdobyła Ak? 
dem ia W ychow ania Fizycznego. 

W idzów około 3000.

Mistrzostwa kl. A 
okręgu warszawskiego

W czoraj odbyło się w  W arszaw ie 
szereg spo tkań  o m istrzostw o  k lasy  
A, w  k tó ry ch  p ad ły  następ u jące  w y­
niki:

S y ren a  — M arym ont — 3:1 (2:1) 
P o lon ia  IB  — G rochów  — 2:2 (0:0) 
Pogoń — Z ryw  — 5:2 (3:1)
B zura — L egia  IB  — 3:2 (1:1) 
R uch — Znicz — 0:0
W tabeli k lasy  A okręgu  w arszaw ­

skiego pierw sze m iejsce za jm uje  o- 
becnie S yrena , p rzed B zurą, Pogo­
n ią  i Legią.

HOV/ARD FAST

T-tUMACZYt j o z e f  0 ROOZKI

— Umarli czasami żyją wiecznie... Ilekroć robotnicy przy­
stępują do strajku, Parsons jest z nimi i Spies też... Nikt ich już 
dziś nie zabije. Zapytaj Briana, czy.ci z Molly Maguires nie bę­
dą żyli wiecznie w pamięci robotników?

Na co Donahue rzekł:
—  Jedni żyją, chodzą, oddychają powietrzem, kupują 

i sprzedają... Jak prawdą jest, że ukrzyżowali Pana Naszego, 
Jezusa, za to, że chciał, by wszyscy ludzie byli równi, tak jest 
prawdą, że ci męczennicy, którzy leżą w tym grobie, tak samo 
żyją, jak ja i wy Będą o nich śpiewali pieśni, pisali książki moje 
prawnuki i wasze też nie zapomną o nich...

— Więc niemałą mają zasługę... — powiedział Debs.
— Tak... niemałą macie i wy, Schilling...
— Robiliśmy, cośmy mogli....
— To, coście zrobili, było słuszne. Czasami mam ochotę 

spotkać się z tym naszym Gubernatorem...
— Z Altgeldem?
— Czy będzie chciał rozmawiać ze mną?
— Możemy się jeszcze raz spotkać, to wam dam odpo­

wiedź .. — odpowiedział mu Schilling.
Ale minął z górą rok, zanim znów spotkali się, Debs w m ię­

dzyczasie toczył wojnę z Pullmanem, „królem kolejowym '1 ze 
sprzyjającym mu rządem Grovera Clevelanda. Federalne woj­
ska biwakowały na ulicach Chicago z bagnetami, nasadzonymi 
na karabiny, a trzy tysiące nicponiów i ludzi gotowych na w szy­
stko, z odznakami marszałków federalnych, szalały na ulicach

ich żony i dzieci 
którzy im wpadli

Chicago, bijąc i masakrując robotników, 
i w ielu Bogu ducha winnych obywateli 
w ręce.

Schilling spotkał się z Debsem w głównej kwaterze straj­
kowej w obskurnym budynku, oświetlonym  zaledwie jedną la­
tarnią. Robotnicy byli oblężeni, za przywódcami rozpisano listy  
gończe. Przenosili się z miejsca na miejsce, jak ścigane zwięrzę- 
ta. Kilku pozostałych na wolności, pracowało za stu.

—  Debs był jednak bardzo rad ze spotkania z Schillingiem. 
Gorąco ściskał mu ręce i zapytał, niemal błagalnie.

— Czy Gubernator zechce interweniować? Czv zechce?
—  Cóż oń może zrobić? Skierować swoje wojska Stanu 

Illinois przeciwko federalnej policji?
— Przecież jest Gubernatorem tego Stanu.
— Chcecie, żeby rozpętał wojnę domowę... Zastanówcie 

się, Debs!...
— A czy to, co teraz się dzieje, nie jest wojną domową? 

Może przynieść Gubernatorowi fotografie robotników, pomor­
dowanych na ulicach Chicago?

—  Robi wszystko, co jest w jego mocy, przeciwstawia się, 
ile może Clevelandowi, ale może walczyć z nim jedynie w opar­
ciu o prawo, o Konstytucję. Wojska federalne będą odwołane. 
Masy są z Gubernatorem, ale każde pismo w Ameryce zw al­
cza go... gorzej niż wtedy anarchistów.

— Zanim to nastąpi, załamiemy się!
—  Zrozumcie, Debs, że Gubernator nie może wystąpić 

czynnie po naszej stronie... Jeżeli to zrobi, będzie po nim! 
Wszystko, co może uczynić w tej chwili, to odwoływać się do 
prawa... do każdej litery prawa... żądać ,by było przestrzegane...

— Tak... Na podstawie tego samego prawa zamordowano 
Parsonsa To prawo morduje nas, skazuje na głód i poniewier­
kę... łamie nas...

— Posłuchajcie...
— Dobrze... dobrze!
Debs wstał, górując wzrostem nad niewielkim  stolarzem. 

Był nieprzejednany.
Miał czterdzieści lat, szedł coraz wyżej, jego w pływ y rosły 

coraz bardziej i niepowstrzymanie rosła jego siła. Niby przypo­

minał do pewnego stopnia i Schillinga i Altgelda, a przecież 
był tak niepodobny do nich, że wszelkie porównania odpadały.

— Dobrze... — powtórzył. — Idźcie więc do Gubernatora. 
Idźcie do niego i powiedźcie mu, że pod jego rządami robotni­
cy tak samo zdychają z głodu i gniją w nędzy, jak gdzie indziej

Gdy Schilling chciał odejść, Debs zatrzymał go i rzekł 
zmienionym głosem:

—- Chciałbym się spotkać z Altgeldem , jeżeli to jest 
możliwe.

Schilling widział się z Gubernatorem, ale Altgeld i Debs nie 
spotkali się. Gdy później po złamaniu strajku, Debs był aresz­
towany Altgeld stanął na czele na szeroką miarę zakrojonej 
akcji społecznej przyjścia z pomocą robotnikom zakładu 
Pullmana.

Tyle przynajmniej zrobił. Cóż? Człowiek robi, na co go 
stać... Ale zdobył sobie nowego wroga w Pullmanie, i to jedne- 
nego z tych, co to zaprzysięgli mu nieubłaganą wojnę. Gdy 
Schilling tłumaczył, że to nie o Pullmana samego chodzi, ale 
o ustrój, jaki Pullman reprezentuje, A ltgeld zawołał zirytowany:

— To chodzi o niego samego, powiadam ci! Czy jest takie 
prawo, które zmusza człowieka, aby był szubrawcem?

Schilling znów spotkał się z Debsem.
Teraz już łatwiej mógł porozumiej się z nim. Po porażce 

Debs uspokoił się i nawet do pewnego stopnia był bardziej n ie­
złomny i więcej miał wiary aniżeli wówczas, w najgorętszym  
okresie strajku.

Pobyt w więzieniu odbił się mu na twarzy .Jej bladość 
działała na Schillinga jak akt oskarżenia. Mówił jednak spo­
kojnie, serdecznie.

Gdy Schilling zapytał, czy bardzo mu było ciężko w wię­
zieniu, odpowiedział:

— Nie bardzo... Czytałem, pisałem, uczyłem się.. Mam 
wrażenie, że czekają nas nowe wydarzenia... Idą nowe czasy...

—Macie na m yśli socjalizm?
— Strajk można wygrać, można go przegrać — ale to jesz­

cze nie decyduje o niczym. Niejeden jeszcze strajk przegramy 
niejeden wygramy. Ale nawet jeżeli wygrywam y, dostajemy 
zaledwie okruchy... (71) (d. c. n.)


